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taty do ministra wparlamencio duński 


Zamachowiec jest członkiem partii narodowo - socjalistycznej — Strzały na szczęście 


Londyn. (PAT). Reuter donosi z 
Kopenhagi: Wczoraj dokonano zama- 
chu na życie ministra sprawiedliwości 
Steinecke'go. 

Młody człowiek, nieznanego dotych- 
czas nazwiska, dał do ministra dwa 
strzały rewolwerowe z galerii parla- 
mentu. Oba strzały chybiły. Sprawcę 


‚ Zniesienie sądów przy- 
i sięgłych od 1 maja 

W „Dzienniku Ustaw“ R. Р. ogło- 
втопб ustawę o zniesieniu instytucji 
sądów przysięgłych i sędziów pokoju. 

Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 
1 maja rb. Sprawy, w których przed 
dniem wejścia w życie ustawy rozpo- 
częto rozprawę główną w pierwszej 
instancji, toczyć się będą do końca we- 
dług dotychczasowych przepisów. Na- 
tomiast jeżeli rozprawę odroczono, u- 
chylono lub unieważniono, wyrok są- 
du przysięgłych lub wznowiono postę- 
powanie — to sprawa toczyć się będzie 
Już przed sądem zwykłym. 


Pijacki szał 


Warszawa. (Tel. wł). Właści- 
ciel kinoteatru „Lux* w Pruszkowie 
pod Warszawą Władysław Martynow- 
ski po zakończeniu wyświetlenia fil- 
mu w nocy, działając pod wpływem 
szału, spowodowanego nadmiarem u- 
życia alkoholu, wyszedł przed dom, w 
którym mieści się kino i zaczął strzelać 
z rewolweru. 

Dwie kule ugodziły operatora Po- 
niedziałka, który został ciężko ranny. 


i pogromca zwierząt 


Znany amerykańsi 
Clude Beatty podczas próby ze swą gru- 
ma lwów. 


chybiły 


zamachu wraz z kilkoma siedzącymi 
na galerii osobami aresztowano. Ze- 
znał on, że jest członkiem dańskiej or- 
ganizacji narodowo - socjalistycznej. 


Zamach został dokonany podczas 
debaty parlamentu nad projektem u- 
stawy o imigracji, zwalczanym przez 
duńskich narodowych socjalistów. 


Bezczelne roszczenia Zydów 


Domagają się interwencji St. Zjednoczonych w sprawy 
wewnętrzne Polski 


Warszawa. (Tel wl). „Kurier 
Polski“ w Milwaukee podaje, że Żydzi 
amerykańscy wręczyli sekretarzowi 
stanu Hullowi memorandum w spra- 
wie rzekomego prześladowania ich ro- 
daków w Polsce. Powołując się. na 
traktat wersalski, domagali się: nawet 
interwencji rządu Stanów  Zjednoczo- 
nych. Departament stwierdził przede 
wszystkim, że mały traktat wersalski, 


tj. traktat mniejszościowy, nie był ra- 
tytikowany przez Senat, a więc Stanów 
Zjednoczonych nie obowiązuje. 

Dalej zwrócił uwagę na fakt, że po- 
siada zasadnitze znaczenie sprawa, 
czy interwencja obcego państwa w o- 
bronie mniejszości narodowej lub ja- 
kiejś grupy narodowej w innym pań- 
stwie przyczyni się do poprawy jej po- 
łożenia. (w) 


Sprawa doc. Cywińskiego 
w komisji dyscyplinarnej 


Komisja rozpocznie pracę w maju — Obrady są tajne — 
Będzie ogłoszony tylko wyrok 


Warszawa. (Tel. wł.). Do komisji 
dyscyplinarnej docentów i profesorów 
wyższych uczelni wpłynęły akta spra- 
wy doc. Cywińskiego, skazanego wy- 
rokiem Sądu Okręgowego na 3 lata 
więzienia za opublikowanie znanego 
artykułu w „Dzienniku Wileńskim“. Na 
akta sprawy składa się wspomniany 
artykuł oraz uchwała senatu Uniwer- 
sytetu Wileńskiego. 

Komisja dyscyplinarna rozpocznie 
pracę w pierwszych dniach maja. W 
skład komisji wchodzą profesorowie 
wyższych uczelni i reprezentant Min. 


Oświaty. Obrady są tajne. Kary, prze- 
widziane rozporządzeniem ministra о. 
światy z lutego 1937 г., są: upomnienie, 
nagana, czasowe zawieszenie i zupełne 
skreślenie ze spisu wykładowców. Doc. 
Cywiński będzie sprowadzony na roz- 
prawę. 

Oskarżyciela w komisji dyscypli- 
narnej jeszcze nie ustalono. Wyniki 
obrad nie będą opublikowane, a ogłosi 
się tylko wyrok. Zgodnie z obowiązu- 
јасуті przepisami obniżono już doc. 
Cywińskiemu pobory na uniwersyte- 
cie. (w) 


PIĘKNO NATURY 


WIOSNĄ 


Czy wicekanclerz Fey 
popełnił samohójstwo? 


Lucerna (KAP) Konserwatywny 
dziennik katolicki „Vaterland“ zamie- 
szcza następującą wiadomość, otrzy- 
maną z Wiednia z poważnego źródła. 
Powtarzamy ją: za wyżej wymienio- 
nym pismem, które oczywiście ponosi 
za nią całkowitą odpowiedzialność. 

„Syn byłego wicekanclerza Emil 
Fey — pisze „Vaterland* — uczęszczał 
do akademii Theresia w austriackim 
mieście, Wiener-Neustadt. Gdy powró- 
cił ze szkoły zastał dom otoczony 130 
ludźmi z organizacji „S. А.“ Cała słu- 
żba była zamknięta w pokojach. Hit- 
lerowcy rozstrzelali _wicekanclerza 
wraz z żoną i synem*. 


Tragiczny wypadek 


Paryż. (Tel. wł). W Rabacie na 
manewrach oddziałów marokańskich 
podczas ostrego strzelania artylerii je- 
den z żołnierzy potrącił nieostrożnie 
granat, który wybuchł, zabijając trzech 
strzelców. Czterech innych odniosło 
ciężkie a 12 dalszych lżejsze obrażenia. 

Na miejsce przybyły władze woj- 
skowe i komisja śledcza celem ustale- 
nia przebiegu wypadku. 


inż. Goldberger contra Skrzypek 


Nowi świadkowie na rozprawie ЇЇ 


Czy oskarżony robotnik dowiedzie, iż dyrektor fabryki „Solali“, żyd inż. Goldberger, 


руі komisarzem bolszewickim? 


Żywiec, 13. 4, — Oskarżony przóz 
dyrektora fabryki „Solali* Żyda inż. 
Goldbergera z Żywca — robotnik p. 
Karol Skrzypek z Pietrzykowice К. Żyw- 
са otrzymał zawiadomienie z Sądu O- 
kręgowego w Wadowicach, że założo- 
na przez obrońców jego kasacja po wy- 
roku wadowickim — została w dniu 
4 bm. wysłana do Sądu Najwyższego 
w Warszawie 


Jak wiadomo, Sąd Okręgowy w Wa- 
dowicach na rozprawie apelacyjnej w 
lutym rb. obniżył o połowę wymiar 
kary p. Skrzypkowi, motywując wy- 
rok — działaniem z pobudek ideowych 
oskarżonego. Jednak p. Skrzypek, 
chcąc dowieść prawdy, że Goldberger 
był rzeczywiście komisarzem bolsze- 
wickiej czerezwyczajki w Winnicy, za- 
łożył kasację od wyroku. Rozprawa w 


Sądzie Najwyższym będzie niewątpli- 
wie bardzo ciekawa, gdyż na rozpra- 
wę zgłosiło się pięciu świadków no- 
wych ze strony p. Skrzypka, którzy 
starczą na rozprawę nowego materiału 
dowodowego o działalności kom. cze- 
ki w Winnicy nazw 
Rozprawa w Sądzie Najwyższym rzuci 
niewątpliwie nowe światło na niewy- 
jaśnioną dotychczas sprawę. 
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Daladier otrzymał pełnomocnictwa 


Izba Deputowanych przyjęła rządowy projekt z nieznacznymi poprawkami komisji 
* finansowej — Pełnomocnictwa ohowiązują do 31 lipca 


Paryż (Tel. wł.) Rząd Daladiera od- 
niósł we wtorek spodziewany sukces w 
Izbie Deputowanych. Oświadczenie 
programowe premiera wywarło na po- 
slach dobre wrażenie swą zwartością, 
о! specjalnym podkreśleniem ważno- 
ści chwili i konieczności zespolenia 
wszystkich wysiłków celem postawienia 
obrony kraju na odpowiedniej wyży- 
nie. 

To hasło nadało specjalny charakter 
poczynaniom i dążeniom nowego gabi- 
netu. Pod tym kątem też ustosunko- 
wała się Izba do przedłożonego projek- 
tu pelnomocnictw, ważnych do dnia 31 
lipa dla „zapewnienia obronności na- 
rodowej, naprawy finansów, oraz go- 
śpodarki kraju”. Daladier położył głów- 
ny nacisk na zarządzenia, zmierzające 
do wzmożenia produkc, 

Projekt finansowy nowego rządu jest 
zatem o wiele skromniejszy od żądań 
Bluma i. różni się zasadniczo w jednym 
tylko punkcie. Zamiast bowiem po- 
datku.od kapitalu podejmuje z powro- 
tem początkową koncepcję min. Mar- 


chandeau i gabinetu Chaułempsa 15 
miliardowej pożyczki na cele obrony 
narodowej. Poza tym premier przyjął 


bez zmiany sprawę podwyższenia o 10 
miliardów kredytów bezprocentowych, 
udzielanych skarbowi państwa przeż 
Bank Francji. 

Nad tym projektem obradowała we 
wtorek wieczorem komisja finansowa 


Były, czy nie hyło zakazów? 


rszawa. (Tel. wł.) Agencja 
ogłasza, że wbrew uprzednim 
doniesieniom pochodzącym ze sfer 
Stronnictwa Ludowego, jakoby istnia- 
ły jakiekolwiek szykany na 
tle „dni racław je te są 
nieprawdziwe. N zakazów 


było ani 


żadnych ze strony władz administra- 
cyjnych urządzenia: „dni racławickich* 
w granicach. powiatu, ani też nie -sto- 
sawąno wobee organizatorów tych dni 
żadnych represyj. (w) 


Do Białogrodw przyjechał we wtorek 
rano specjalnym pociągiem: min. komuni: 
kacji Ulrych, Powiłał go min. jugosło- 
wiański брако. Min, Ulrych byt przyję- 
ty na audiencji przez ks. regenta Paila. 

Do'czasu nowania nowego posła na 
Łotwie, w miejsce p. Charwata, który od- 
szedł do Kowna. funkcje te będzie pełnił 
w Rydze radca M. S. Z. p. Jerzy Kłopo- 
towski 

65-lecie urodzin prezydenta republiki 
p. Кајіо, obehodźiła wczoraj Finlandia w 
sposób uroczysty. 

Rząd sowiecki ostatnio dokonał zmia- 
ny na tle nauczania historii. Odtąd w 
szkołach wojskowych będzie specjalnie 
wykladana historia dawnych wojen го- 
syjskich. 

„U kanclerza Hitlera na audiencji byla 
cófka b. dyktatora Hiszpanii Primo de Ri- 
very, ,W imieniu kobiet pow ńczej Hi- 
szpani! wręczyła mu dar w pos 
tolódańskie. 

Do Palestyny wyjedzie 21 bm. nowa kö- 

isja, która złoży propozycje podziału 
kraju, w porozumieniu z tamtejszymi wla- 
dzami. 

Wicekról Abisynii ks. Aosty, który był 
operowany na ślepą kiszkę, powraca po- 
woli do,zdrowia. Biuletyny lekarskie od- 
tąd nie będą ogłaszane. 

Paul Boncour, jak głosi pogłoska, rze- 
komo zamierza znowu powrócić do partii 
mej. W obecnym czasie był on 
zącym unii socjalistyczno-repu- 
kiej, 

Zmarli w Krakowie sen. Emil Robrow- 
ski, dawny wybitny działacz PPS. który 
po przewrocie przeszedł do „sanacji”. 


Izby. Po krótkiej dyskusji przyjęto go 
z kilku poprawkami 20 głosami przy 11 
wstrzymujących (socjaliści i komuniści). 

nocy rozpoczęły się debaty ple- 
num. Sprawozdawca zalecał gorąco 
przyjęcie tekstu ustawy w brzmieniu 
ustalonym przez komisję. 

W dyskusji zabierało głos trzech 
mówców: Flandin, komunista Gresa 
i socjalista Gouin. Pierwszy opowi 
dział się całkowicie za pełnomocnic- 
dwaj pozostali — z zastrzeże- 


Po przemówieniu min. Marehan- 
deau Izba odrzuciła 428 głosami prze- 
ciw 107 wniosek Louis Marina z Fede- 
racji Republikańskiej o przekazanie 
projektu dekretów odpowiednim komi- 
sjom i przyjęła ustawę o pełnomocnic- 
twach 514 głosami przeciw 8. 

Na zakończenie zabrał głos premier 
Daladier dziękując za dowody zaufa- 
nia. Jego przemówienie było hucznie 
okl iwane. Obrady zakończono о go- 
dzinie 2,30 w nocy. 


Senat uchwalił pełnomocnictwa 


Paryż. (Tel. wł.) W środę po połu- 
dniu Senat uchwalił po ótkiej dy- 
sku: olbrzymią większością głosów 
uchwalone w Izbie na nocnym posie- 
dzeniu środowym pełnomocnictwa dla 
rządu Daladiera. Zdecydowaną więk- 
szością 288 głosów przeciwko jednemu 
Senat wyraził rządowi swoje pełne zà- 
ufanie. 

Referował ustawę о pełnomochic- 
twach sprawozdawca komisji finensó- 
wej Senatu, który stwierdzil, że opie- 
rając sie na zaufaniu opinii publicznej 
dla rządu Daladiera komisja przyjęła 
w całości treść ustawy. Zauianie to 
wynika już z nastrojów, jakimi przy- 


jęła opinia publiczna zamiar rozpisa- 
nia wewnętrznej pożyczki. W przeci- 
wieństwie do tego projekt ustawy o 
pełnomocnictwach dawnego rzadu 
Bluma nie posiadał takiego zaufania 
i opierał się wyłącznie tylko na zamia- 
rach inflacyjnych. 


Paryż. (Tel. wł) Okazało się, że 
obliczenie wyniku głosowania w Sena- 
cie było nieścisłe. Dokładne obliczenia 
wykazały, że za ustawą rządową о peł- 
nomocnietwach głosowało 390 senató- 
rów. Przeciw ustewie nie padł żaden 
głos. 13 senatorów ze skrajnej prawi- 
cy wstrzymało się od głosowania. 


Walki o dojście do morza 


Wojska gen. Franco przeprowadziły szereg doniosłych ope- 
racyj wojennych 


Saragossa. (PAT) Korespondent 
Ilavasa donosi, że oddziały armii ge- 
nerala Arandy na odcinku Morella 
opuszczają wzgórza, Sierra Maestra- 
zgo i schodzą ku morzu. 

Linie wojsk „czerwonych* na dro- 
dze z Morella do Vinaroz nad morzem 
zostąły przerwane na szerokości 15 
km. Przeciwnik cofnął się w kierunku 
Ahocacez. 

Przeprowadzenie tej eperacjj, któ- 
ra otwiera powstańcom drogę do San 
Mateo i Albocacez, przyniesie pow- 
stańcom podwójną korzyść: 1) rozsze- 
rza podstawę dojścia do morza i 2) 
poważnie zagrażą okrążeniem całego 
pasa, znajdującego się jeszcze w rę- 


kach wojsk „czerwonych między 
'Teruelem i Montallan, Castellotte i 
Morel. 


Oddziały armii nawarskiej w dal- 
'm ciągu rozpraszają ośrodki oporu 

przyjaciela na stokach Pirenejów. 
Armia nawarska zajęła góry Santa 
Marina i Sierra Balave, szczyt Comiel- 
żyny La СоПайа i Las Alduras 


(PAT) Wojska powstań- 
cze działające w prowincji Castellon 
zdołały przerwać tzw. „żywy wał ludz- 
кі“, złożońy z 18 batalionów, którym to 
„wałem* dowództwo rządowe usiłowa- 
ło zatrzymać zwycięski pochód armii 
gen. Arandy. Po przerwaniu frontu 


Dyktatura chorych nerwów 


powoduje rozbicie równowagi wszystkich 
władz duchowych, uniemożliwia pracę, 0@- 
Diera sen, czyni człowieka rozdraźnionym, 
przykrym dla otoczenia i wtrąca chorego 
w stan przygnębienia i rozpaczy. Kuracj 
ziołami Dra Breyera Nr. # dla nerw 


ү gi 
n 9261 


= wzmacnia, uspakaja wzburzone Jub wy- 
cieńczone nerwy chorego, przywraca зеп, 
Poradźcie się swego lekarza, a doradzi 
Wam zioła Dra Breyera. Dc nabycia wszę- 
dzie. Wytwórnia Polherba, Kraków-Pod- 
jórze. 
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oddziały powstańcze zajęły miejsco- 
wość Chert, о 5 km na północ od San 
Mateo. Opór przeciwnika, początkowo 
bardzo zaciekły, rychło osłabł. 

W północnej Katalonii wojska po- 
wstańcze dokonały kilku wypadów 
zwiadowczych aż do granicy francu- 
skiej. 


Saragossa. (PAT) Havas do- 
nosi: Wczoraj rano rozgorzały ponow- 
nie zacięte walki na różnych ođcin- 
kach frontu aragońskiego. Przed nasta- 
niem świtu przypuściły wojska rządo- 
we gwałtowny atak na przyczółek mo- 
stowy na rzece Segre, na południowy 
wschód od Fraga. Zatakowane zostały 
również inne przyczółki mostowe, znaj- 
dujące się w okolicy miejscowości Ba- 
laguer. Wysiłki wojsk rządowych ze- 
pchnięcia pówstańców z prawego brze- 
gu Segre okazały się jednak bezsku- 
teczne; po kilkugodzinnej walce woj- 
ska rządowe cofnęły się, poniósłszy 
wielkie straty. 


Przeciw żydowskim 
emigrantom politycznym 


Londyn. (ATE). Z Sidney dono- 
szą: Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych związkowego rządu Australii o- 
głosiło komunikat stwierdzający, że 
emigrantom politycznym narodowości 
żydowskiej nie będą udzielane żadne 
ułatwienia w osiedlaniu się w Au- 
stralii. 


0 paragraf aryjski 
w Banku Polskim 


Warszawa. (Tel, wl). Walny 
zjazd delegatów Zrzeszenia Pracowni- 
ków Banku Polskiego uchwalił, że 
członkiem nie może zostać osoba wy- 
znania mojżeszowego, albo pochodzą- 
ca z rodziców tego wyznania, А 

Prócz tego zjazd wysunął żądania: 
wprowadzenia swych przedstawicieli 
do rady tej instytucji, dopuszczenia do 
współudzialu w pracach nad sprawa- 
mi personalnymi, jawności opiniowa- 
nia personelu oraz uwzględnienią pra- 
cowników przy podziale zysków Ban- 
ku Polskiego. 


Gibrzymie rekiny 


A nkona. (ATE). W odległości kil. 
ku kilometrów оа plaży miejscowej 
pojawiło się 7 olbrzymich rekinów, z 
których każdy ważył około 80 kwintali. 
Dwa olbrzymy zostały zabite przez ry- 
baków. pięć pozostałych unierucho- 
miono i zostaną żywcem dociągnięte 
do brzegu. 


„ШЇ staroste konstytucja nie obowiazuje?” 


Charakterystyczny proces w Łucku — Sąd swoje, a starostwo swoje! — I prokurator 


Przed Sądem Okręgowym toczyła 
się rozprawa o odszkodowanie za nie- 
prawne konfiskaty miejscowego tygo- 
dnika „Kurier Wołyński*. Oskarżony- 
mi są: miejscowy starosta p. Kościołek 
i wicestarosta p. Szerauc, który w cza- 
sie dokonywania konfiskat był refe- 
rentem bezpieczeństwa w starostwie. 

„Kurier Woly * jest organem 
tych wałyńskich kół prorządowych, 
które barzo ostro zwalczają ukraini- 
zacyjną politykę wojew. Józewskiego, 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy tak licznie przybyli 1 oddali ostatnią posługę, 8. р. 
dwardowi Śchiitzowi 
w szczególności ks. pastorowi Kotuli za wzniosłe słowa wypowiedziane nad 
grobem, ks. pastorowi Wndlowi za słowa współczucia dla pozostałych w smutku 
18 Drużynie harcerskiej na czele z prezesem komisarzem Kowalczykiem, Dele- 


вачот: Resursy Rzemieślniczej na cżele z Prezesem Raabe; Stowarzyszenia 
Bwangelików Polaków, Kolegom Mistrzom Cechu Szczotkarzy, Stowarzyszenia 
Handlowców Polskich па czele z prezesem Kałażnym, PP. Czeladzi zawodu 
szezatkarskiego oraz przyjaciołom i znajomym zmariego, tą drogą składa 


serdeczne 


Bóg zapłać 


pozostała w smutku żona. 


wytoczył dochodzenia 


Rzecz jasna — zwalczają one wojewo- 
dę i za inne jego posunięcia. 

W swoim czasie w nr 59 pisma uka- 
zał się list otwarty do woj. Józewskie- 
go, podpisany przez p. Witczaka, ka- 
walera orderu Virtuti Militari. Staro- 
stwo numer ten skonfiskowało, a Sąd 
Okręgowy częściowo konfiskatę za- 
twierdził. Wydawnictwo opuściło u- 
stępy skonfiskowane przez sąd i wy- 
puściło nr 59a. Jednakże i teraz вїа- 
rostwo je skonfiskowało, a Sad konfis- 
katy uchylał. Tak było 4 razy. Stało 
się jasne, iż starostwo postępując 
wbrew prawomocnym  orzeczeniom 
Sądu, działa bezprawnie. Starostwo 
powiadomiło tylko Sąd, że działa na 
podstawie polecenia Min. Spraw We- 
wnętrznych. W aktach znajduje się 
odpis telefonogramu, którym wojew. 
Józewski zawiadamiał z Warszawy 
swój wydział polityczno-społeczny w 
Łucku, aby z polecenia dyrektora de- 
partamentn w Ministerstwie, p. Żyboc- 
skiego, konfiskować wydania legalizo- 
wane przez Sąd. 
atecznie „Kurier Wolyński" za- 
skarżył p. Kościolka i p Szerauca o 
odszkodowanie. W czasie rozprawy 


pełnomocnik pisma powiedział: „Czy 
pana starostę konstytucja nie obowią- 
żuje? Przecież art. 64 konstytucji wy- 
rażnie stanowi, że orzeczenia sądowe 
nie mogą być zmieniane ani uchylane 
przez inne władzel” 

Sąd po długiej naradzie postanowił 
ogłosić wyrok później. 

lak się dowiadujemy, wydawnie- 
two „Kuriera Wołyńskiego" odniosło 
się również do prokuratury, która 
przeciw staroście i wicestaroście w 
Łucku wszczęła dochodzenie o prze- 
stępstwo nadużycia władzy z art. 286 
k. k: Cała sprawa jest niezwykle inte- 
resująca nie tylko dla Łucka, lecz 
i dla całej Polski, gdyż w sprawach 
prasowych ma ona znaczenie zasad- 
nicze. 


Wielki Bazar 


Zajęcy, barauków, jaj ozdobnych, sę« 
kaczy, mazarki, baby i wszetkie wyroby 
caki істе po cenach fabrycznych 


Fabryka czekolady „PALERM0* 
*Ł Karol Lehman, Łódź, Główna 49 
n 0016 


Numer 87 


Z NASZEGO STANOWISKA 


К, Ania 15 Kwiefnia 1938 — Sirona 3 


Rządy narodowe — to tylko kwestia czasu 


„Gazeta Polska* polemizując z 
„Warsz. Dziennikiem Narodowym“, a w 
szczególności atakując jego twierdze- 
nie, że obóz narodowy jest predystyno- 
wany do zajęcia w Polsce stanowiska 
kierowniczego, użyła w walce całego 
zapasu wystrzelonych z trzaskiem śle- 
pych naboi, pospolitych fałszów histo- 
rycznych, nonsensów przygwożdżonych 
zresztą przez „Warsz. Dziennik Маг.“ 
i „Kurier Poznański*, mających nam 
odmówić praw historycznych i progra- 
mowych do sprawowania władzy. 


Nie będziemy tutaj rozwiewali raz 
jeszcze tych argumentów, które zresztą 
nie są nawet argumentami. Trzeba 
jednak uwydatnić krótkowzroczność, 
słabość wyobraźni i strusią politykę 
„ѕапасујпусћ“ publicystów. Źle jest, 
gdy zamiast po męsku spojrzeć w gro- 
пе oblicze nadciągającej rzeczywisto- 
ści, publicyści „sanacyjni* chowają 
głowę w piasek złudnych iluzyj, lub 
odizolowani, siedząc przy zielonych 
stolikach, nie dostrzegają wartkiej, 
narodowej fali, płynącej przez całe ży- 
cie Polski. 

Stronnictwo Narodowe dąży do ob- 
jęcia pełnej władzy w Polsce. Nie jest 
to dla nikogo — jako tako obeznanego 
z życiem politycznym tajemnicą. 
Słusznie pisze o naszym obozie żydow- 
ski „Nowy Dziennik" na marginesie 
tej polemiki, że „jest to jedyne stron- 
nictwo opozycyjne, które dąży do ob- 
jęcia całej władzy i z nikim nie 
chce się dzielić". Tak jest w istocie. 
Mamy wolę rządzenia i dostateczną 
energię do jej zrealizowania. 

Nie tylka szeroko już. przytoczone 
argumenty naszych historycznych za- 
sług, nie tylko rozumowe racje i żelaz- 
na logika naszego programu decydują 
o rządach, ale przede wszystkim siła 
naszego obozu. 

Czymże jest dzisiaj „sanacja”*? Czyż 
nie jest to najbardziej znienawidzone 
pojęcie w szerokich rzeszach? Czyż po 
tylu wysiłkach stworzyła jakieś opar- 
cie dla swej elity w społeczeństwie, 
czyż poza grupką tych, co muszą nale- 
żeć, można znaleźć ideowych ludzi? 
Czyż zdołano skonsolidować swój wła- 
sny obóz u góry i zlikwidować walkę 
rozlicznych grup i grupek? Wisi ona 
w próżni politycznej, a raczej z wyżyn, 


Red. Zwierzyński 


W „Warszawskim Dzienniku Naro- 
dowym' ukazał się reportaż z procesu 
doc. Cywińskiego i i red. Zwierzyńskiego. 
na tle sprawy wileńskiej. W reportażu 
tym przedstawiona jest działalność р. 
Zwierzyńskiego w okresie, przed i pod- 
елаз przyłączenia Wilna do Polski. 

Jak pismo to stwierdza, Zwierzyński, 
sprowadzony przez p. Hlaskę, przybył 
do Wilna w r. 1907. W czasie okupacji 
był sekretarzem  póljawnego Komitetu 
Edukacyjnego, i organizował szkolni- 
ctwo polskie w Wilnie i na prowincji. 

W r. 1919 razem z późniejszym pre- 
zydentem miasta Bańkowskim kierował 
akcją wyborczą w pierwszych wybo- 
rach do rady miejskiej, Zwierzyński stał 
fówczas na czele obozu domagającego 
się inkorporacji Wilna. Obóz ten z 
którega ramienia oskarżony wszedł do 
rady miejskiej, zdobył na 9% radnych 48 
mandatów 

Również prowadził 
wyborczą do Sejmu wilen 
Banizowano włedy 


żony akcję 
kiego. Zor- 
ugrupowanie pod 


nazwą „Zespół Stronnictw Narodo- 
wych”, który mimo że nie zdobył więk- 


szości w Sejmie, potrafił narzucić mu 
swą polit inkorporacyjną. 
Następnie jako prezes komisji po- 
znej Sejmu przeprowadził Zwie- 
ski uchwalę o wcieleniu Wilna i 
Wileńszczyzny do Polski. W wyniku 
udziału w delegacji Sejmu wileńskiego 
dokooptowany został Zwierzyński do 
Sejmu Ustawodawczego Rzeczypospoli- 
tej i posłował aż do ostatniego Sej 
r. 1935. Przez dwa lata był Z 
wicemarszałkiem Sejmu, 


Tity 


na które się wyniosła, leci na łeb i szy- 
ję do nieuchronnej kra 
nam obóz „ѕапасујпу* przeciwstawić, 
prócz kilku legend, przebrzmiałych i 
fałszywych, prócz chaosu i rozkładu? 
Jakie siły, jakie argumenty? 

Reprezentujemy iłę biologiczną. 
Przecież nawet, jeśli się ma wprawę 
w  fabrykowaniu „nieśmiertelności“, 
nie można zapomnieć o tym, że się jest 
samemu śmiertelnym, że młode poko- 
lenie, wychowane w walce o narodowe 
ideały, stoi u wrót władzy, że może te 
wrota otworzyć, a będzie miało dość 
siły, żeby je wyważyć wbrew tym, со 
hy chcieli je zamknąć. 

Trudno tu porównywać siły ilościo- 
wo. Moglihyśmy czapkami zarzu 
cały obóz naszych przeciwników, nie 
tylko „sanację*”, ale jej jawnych i u- 
krytych sojuszników z lewa razem z 
Żydami. Zmobilizujcie wszystkie siły, 
policzcie się, a zobaczycie, że na nic 
wasze wysiłki, nie dacie rady! 

Poza liczbą jednak i młodością ist- 
nieją decydujące o zwycięstwie impon- 
derabilia, uprawniające nasz obóz йо 
roli kierowniczej. Mamy wolę zwy- 
cięstwa. Cechuje nas pogarda nie- 
bezpieczeństwa, upór walki, ofiarność 
i bohaterstwo, bolesne doświadczenia 
długich lat walki, więzień, aresztów, 
prześladowań, głodnych dni i nocy bez- 
sennych, kiedy nas paliła wi 
kiej Polski na tle rozpaczliwej, skrze- 


rzeczyw istości. Э 
awicznych, a zdecy- 


czątej 
zdolność do һу 


dowanych roz egnięć. Oprócz nie- 
zliczonych rzesz mamy przywódców, 
którzy nie cofną się przed niczym. Je- 


steśmy obozem nie emerytów, którzy 
sobie każą płacić lichwiarski procent 
zą urojone zasługi, ale obozem żołnie- 
rzy, gotowych zawsze przelać krew i 
oddać życie za swe sztandary, za na- 
ród, za Wielką Polskę. 

Czyż nie w ie, jaka legenda żyje 
w masach? Kto rządzi duszami, za- 
równo w twardych dniach codziennej 
pracy. jak i w momentach radosnych 
uniesień? Jaki hymn zwycięsko roz- 
brzmiewa, nie tylko w zamkniętych 
lokalach, ale na placach publicznych 
i ulicach? 
fyjdźcie, o statyści „ѕапасујпусћ“ 
organów, z wygodnych okien obserwa- 
wsłuchajcie się w rytm ulicy, 

wsi, rynku czy uniwersytetu, 

jecie huk nadciągającej burzy, 
która zaleje wasze dziurawe koryto 
z gnijącym żaglem. Nie pomoże kurs 
na lewo, ani żąden sternik. Barka się 
wywróci, ba się wywrócić musi. 

Bez złudzeń zatem, panowie. Rządy 
narodowe — to tylko kwestia czasu, 
chwili, która może nadejść bardzo 
szybko. W ich konieczność i nadejście 
wierzy dziś wszystko, co lepsze i szla- 
chetniejsze. A wiara ta zwycięży! 

R. 5. 


torów, 


СОТТОО 


PRZEZ PIRENEJSKIE 


„CZERWONI” UCIE 
Nieprzerwanie ciągną przez qrzełęcze 


PRZEŁĘCZE 


JĄ DO FR/ NCJI 
Pirenejów rozgromione przez wojska 


gen. ниш oddziały „czerwonych”. 


GŁOSY i ECHA 


Polska i Francja 


Rządy „frontu ludowego" we Francji 
przyczyniły się do upadku wpływów i 
pozycji politycznej Francji dzi 
Europie. Między Polską i Francją istnie- 
je naturalny związek interesów obu 
państw. Osłabienie pozycji politycznej 
naszego naturalnego, klasycznego soju 
nika, jakim j Francja, nie powinno 
jednak prowadzić do zupełnego lekcewa- 
żenia znaczenia Francji, do całkowitego 
wykreślania Francji z grona sprzymie- 
rzeńców politycznych Polski. 

„Warsz. Dziennik Narodowy”, rozpa- 
trując zagadnienie stosunków politycz- 
nych Francji i Polski, pisze m, in.: 


„W stosunkach między Francją i Pol- 
ską zaszło wiele rzeczy niepotrzebnych i 
szkodliwych. Lzcz istota położenia. po- 
litycznego pozostała — na skutek działa- 
n czynników geograficznych i histo- 
rycznych losy Francji i Polski są Ściśle 
z sobą związane. Trzcha być jak 
słusznie powiada Maurras — kretynem 
i idiotą, by tego nie rozumieć.* 


І dlatego kiepskim politykiem, nie li- 
czącym się z realnymi czynnikami życia 
znego w Europie, „hyłby ten, kto 
Wykreślałby z rachunku politycznego po- 


zycję Francji. Bo jak pisze 
„Warsz. Dziennik Narodowy“ — 


dalej 


polityka polska ma większe 
iracje, niż to, by Polska była wasalem 


izmu niemiec „to musi brać 
а! naród i jego rolę 
historyczną w Europie, 


„Przeminą pp. Blum, ay i Mandel 
wra całym „gettem“ żydowskim, które 
sobie uwilo wygodne gniazdo we 
Przeminą Wielki Wschód i Wielka Loż 
które dziś trzymają w ręku losy Francji 
a pozósianie naród francuski, który wy- 
dał św. Ludwika, Joannę d'Arc i F 
który doszedł do szczytu mądrości pań- 
stwowej w epoco Richelicugo i Ludwi 
ka XIV, który wycisnał niczalarie piętno 
na kuliurze i cywilizacji Europy zachod- 
niej przez swych myślicieli, pisarzy i ar- 
tystóv 


Trzeba to rozurnieć, mając stale па 
uwadze położenie geograficzne, interesy 
i dążenia polityczne Polski i Francji, 
oraz znajdującej się między tymi obu 
państwami nowej Rzeszy Niemieckiej, 


Lex Doboszyński 


Prasa oficjalny komunikat 
Ifinisterstwa Sprawiedliwości w sprawie 
nż. Adama Doboszyńskiego. Z treści ko- 
munikatu że wniesiona nrzez 


prokuratora skarga kasacyjna nie będzie 
cofnięta i że w razie jej uwzględnienia 
przez Sąd Najwyższy sprawa wohec znie- 
sienia sądów przysięgłych nie wróci już 
przed sąd przysięgłych, lecz przed zwy- 
kły trybunał Sądu Okręgowego wzgl. 
Apelacyjnego. 

Swego czasu podczas debat w Senacie 
nad sprawą zniesienia sądów przysię- 
glych, senator płk Petrażycki wyraził 
zdanie, że byłoby źle, gdyby sprawa Do- 
boszyńskiego, rozpoczęta w sądzie przy 
sięgłych, została na skutek ustawy, u- 
chwałonej w czasie trwania sprawy, 
przeniosiona przed trybunał zwykly. „Sa- 
пасујпа“ „Gazeta Polska“, odpowiadając 
sen. Petrażyckiemu, podała do wiadomo- 
Ści, że w tym celu, by ustawa o zniesie- 
niu sądów przysięgłych nie zasługiwała 
na miano: „lex Doboszyński" (prawo dla 
Doboszyńskiego), rząd wycofał projekt u- 
stawy z parlamentu. Wkrótce jednak 
projekt ten wrócił znowu do izb ustawo- 
dawczych, został tam uchwalony i obec- 
nie ustawa, znosząca sądy przysięgłych, 
wchodzi w życie z dniem 1 maja rb. 

Komunikat Min. Sprawiedliwości na- 
wiązuje do oświadczenia ministra spra- 
wiedliwości w Senacie w dn. 23 marca rb. 
w odpowiedzi na głos sen. Petrażyckie- 
go, interpretując je odmiennie od po- 
wszechnych dotychczas іпіегрге(асуј te- 
go oświadczenia odnośnie dalszych na- 
stępstw w sprawie Doboszyńskiego. W. 
związku z tym wileńskie „sanacyjno”- 
konserwatywne „Słowo” pisze: 


„Nie możemy się w żaden sposób zgo- 
dzić z intencjami powyższego oświadcze- 
nia. Naszym zdaniem, przytoczonych w 
komunikacie słów pana ministra spra: 
wiedliwości niesposób inaczej zrozumieć, 
jak oświadczenia, że sprawa p. Doboszyń- 
skiego zakończy się przed ławą 
przysięgłych. Bo przecież nikomu nie 
mogło chodzić o to, aby Doboszyński był 
powtórnie sądzony przez sąd przysię- 
głych, ale tylko o to, aby ta sprawa 
zakończyła się w sądzie przysię- 
głych. Nie sposób też inaczej określić 
deklaracji p. ministra sprawiedliwości, 
јак obietnicy, że ustawa o zniesieniu są- 
dów przysięgłych nie zmieni nic w biegu 
i charakterze tego politycznego procesu. 
A staropolskie, tradycyjne: „słowo się 
rzekło, kobyłka u płotu” obowiązuje i to 
„ nie tylko ministrów, lecz przede 
wszystkim ministrów,“ 


Racja. W przeciwnym razie cóż war- 
le są zapewnienia, że to nie o Doboszyń- 
skiego chodziło przy zniesieniu sądów 
przysięgłych? Któż w to uwierzy, gdy 
się zna przebieg i rezultat dotychczaso- 
wych dwóch rozpraw przed ławą przy- 
sięgłych? 


„Endeckie powiaty” 
Wileńskie 
tarz z Białegostoku, 


„Słowo“ zamieszcza repor- 
Czytamy w nim: 


„Zapytałem Któregoś z białostoczan, 


skąd pochodzi. Odpowiedź brzmiała: „Ze 
sławnego już „endeckiego* powiatu wy- 
soko-mazowieckiego* Nie ma w tym 


przesady, powiat zarówno „endecki", jak 
i głośny, Powszechnie wiadomo, że za- 
chodnie powiaty województwa hiałostoc- 
kiego jak: Ostrów Mazowiecki, Wysokie- 
Mazowieckie. Bielsk, Łomża, Ostrołęka — 
stanowią szczególną domenę wpływów 
Stronnictwa Narodowego. Nigdzie bodaj 
Stronniecfwo Narodowe nie jest tak silne i 
tak dobrze zorganizowane, jak właśnie w 
wymienionych powiatąch. 

„Ostatnio na wymienionych właśnie te- 
renach miały miejsce wypadki, o których. 
się nie pisze, ale o których powszechnie 
się mówi. Wydarzenia, które raz jeszcze 
potwierdziły opinię o liczebności i dosk: 
nałej organizacji opozycji „endeckiej". 
ywamy tego ogólnego zwrotu, bo mów 
wienię o Stronnictwie Narodowym było* 
hy formalnie nieścisłe. W niektórych po- 
wiatach stronnictwo już nie istnieje, roz- 
wiązane zarządzeniem władz.* 


Małe арм : takich narodowych 
okręgów, jak zachodnie powiaty woje- 
wództwa białostockiego, jest więcej. 


Ciekota na Zamku 


Wśród licznych komentarzy, jakie wy- 
wołała sobotnia audiencja „naprawiac: 
p. Malskiego i towarzyszy, па Zamku, 
szczególne podkreślenie znajduje fakt, iż 
wziął w niej udział i przemawiał p. Cie- 
kota. 

„Р. Ciekota — stwierdza „Czas“ — jest 
czynnym członkiem Stronnictwa Ludowe= 
go, gdzie poświęca się pracom na odcin- 
ku gospodare: Należał mianowicie do 
głównej komi: gospodarczej tego stron- 
nietwa, Uczesin również w ostatnim 
kongresie ludowców w Krakowie. Ponad 
to p. Ciekota współpracuje blisko z orzani- 
zacją „Wici“. M. i w ostatnich dniach 
odbyła się u niego konferencja czołowych 
działaczy „wiciowych”. 

Fakty powyższe rzucają niewątpliwie 
charakterystyczne światło na udział p: 
Ciekoty w audiencji na Zamku w towarzy- 
Iskiapo i innych „naprawiace 
"буу, 
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Jak kształtuje się handel z Palestyną? 


„Genialny“ naród wywozi pieniądze za granicę 


Łódż, 13. 4. — Żydowska ojczyzna 
Palestyna buduje się za pieniądze wy- 
ciągnięte z potu i krwi pracy polskiej. 
Do czasu wprowadzenia ograniczeń de- 
wizowych Żydzi wywozili miliony zło- 
tych na odbudowę Pale: у. W Pol- 
sce podówczas całkowicie zamarł ruch 
hudowlany, ograniczono wszelkie in- 


Giełda mięsna w Łodzi 
z dnia 11 kwietnia. 

Woly 1. kl, dobrze opasione 68—72, TI kl. 
średnio opasiore 54, III, kl. mało opasione 50; 
krowy I. kl. dobrze opasione 64—72, IL ‚ śre- 
dnie opasione 58—60, III. ki, malo opasione 40 
„byczki T. dobrze opasione 60, II. kl. 
їо opasione 53, ITL kl, mało opasione 40 


—45; buhaje I. kl. dobrze Opastone 68—69, 1 

Średnio opasione 03—08; jalowice extra 74 
—80, I. К], dobrze opasione 70, 11, ki. Średnio 
opasion „ШШ kl 50: by- 


у 


e 
dło wychudzone 33; 
wyżej 40 kg 79—86, 
tomiesiste powyżej 40 К 
powyżej 180 кш 90—107, slo 
Ке 02—10, sloninowe poniżej 
świnie mięsne powyżej 110 kg 
od 80—110 ke #0 i 
maciory 90—98; świnie wych. maciory, kastraty 
i knury 82—88. 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 
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westycje, gdyż milionowe nadw; 
dochodach, uzyskiwane przez żydow- 
skich przedsiębiorców, przelewano na 
inwestycje w ojczyźnie Izraela (Erec 
Isracl), 

Wprowadzenie ograniczeń dewizo- 
wych wstrzymało wprawdzie na pe- 
wien czas wzgl. zahamowało ucieczkę 
kapitałów. Żydzi jednak posiadając w 
swych rękach zmonopolizowany han- 
del w niektórych gałęziach, potrafią 
obej wszelkie, nawet najbardziej 
ostre przepisy. 

Do jednego z najpopularniejszych 
sposohów należy wyw varów włó- 
kienniczych tzw ramszów. tj. towarów 
posezonowych, nie znajdujących jako- 
by zbytu na rynku krajowym. które z 


reguły albo sprzedaje się w cenie 15 do 
20 pct rzeczywistych сеп, bądź też 
przeznacza się do przeróbki. Pod na- 
zwą ramszów wywozi żydostwo do Pa- 
lestyny towary sezonowe, uzyskując w 
te sposób nadwyżkę kapitałów za gra- 
nicą, gdyż nie należy sądzić, iżby ży- 
dowscy eksporterzy z Polski mieli za- 
miar tracić 75 pet na wywozie. 

Z drugiej strony Żydzi, którzy w 
75 pet skupili w swych rękach import 
owoców południowych,  faworyzują 
wwóz owoców z Palestyny i to ро ce- 
nach wyjątkowo uprzywilejowanych. 
Tak np. pomarańcze h pańskie wwo- 
żono po cenie 65 gr za 1 kg, gdy pale- 
styńskie tej samej jakości płacono po- 
wyżej 1,12 za 1 kg na składach wolno- 
cłowych tj. przed ocleniem. Mimo to 
przez port gdyński w 1937 r. wwiezio- 
no na ogólną liczbę 32.051 ton poma- 
rańczy aż 14.103 tony pomarańczy pa- 
ich tj. 44 pet ogólnego wwozu. 
e na tym jednak kończy się szko- 
tego rodzaju handlu. Już sa- 
mi importerzy palestyńscy są uprzy- 
wilejowani, z drugiej jednak strony 
żydowscy kupcy w Polsce monopoli- 
ując wwóz owoców południowych. 
i ność dowolnego stosowania 
sprzeda detalistom. Toteż 
stosują z reguły podwójny cennik i 
Żyd detalista normalnie płaci 10 do 
15 pet taniej niż detalista Polak. Rzecz 
zrozumiała, że w tych warunkach kon- 
kurencja w handłu jest niemożliwa i 
tym wyjaśnia się zjawisko, że Żydzi 
detaliści z, reguły sprzedają towar o 
10 do 20 gr taniej na 1 kg, niż deta- 
liści Polacy, choć ci ostatni odstępują 
nabyty towar ze względów konkuren- 
cyjnych b. często bez zarobku. 

Powołane władze winny zaostrzyć 
radzór nad obrotami z Palestyną, by 
nie dopuścić do dalszego przerzucania 
kapitałów za granicę. 


J A BEĆ A 


Z NIESPODZIANKAM 


SWIĘCONECE 


a 0887 


MARCEPANOWE 


CZ 


Łódź, Piotrkowska 65. 


Zamiana papierów 
w walutach obcych 


Ukazało się rozporządzenie ministra 
skarbu w sprawie konwersji 6 pct po- 
życzki dolarowej, 7pct stabilizacyjnej 
oraz 7 pet m, Warszawy. Obligacje 
wymienionych pożyczek, o ile nie po- 
siadają kuponu bieżącego w dniu 
1 lutego rb, przyjmowane będę do 
konwersji na 4/s pet wewnętrzną po- 
życzkę państwową z 1937 r. 


Z tytułu konwersji takich obligacyj 
wydawane będą obligacje 42/2 procen- 
towej wewnętrznej pożyczki z kupona- 
mi, poczynając od kuponu, płatnego 
w dniu 1 października rb. 


Poza tym pozostają w mocy wszyst- 
kie inne warunki konwersji, dotyczące 
zamiany papierów emisyjnych pań- 
stwowych i samorządowych, wypu- 
szczonych w walutach obcych, 


Przepisy o sprzedaży octu 


Z dniem 1 stycznia 1938 r. weszło 
w życie rozporządzenie ministra skar- 
dotyczące sprzedaży octu i wpro- 
zające do tej dziedziny szereg 

m. in. rozporządzenie to posta- 
że najdalej do dnia 1 lipca rb. 


zmian 
nawia, 
muszą być wyprzedane stare zapasy 
octu. 


Stosownie do nowego rozporządze- 
nia kupcy mogą przechowywać w 
składach wyłącznie ocet w koncentra- 
cji 3 í póh 6 i 10 proc. kwasu. Na ety- 
kietach musi być wyrażnie zaznaczone 
nazwisko i miejscowość producenta 
lub rozlewni oraz surowiec. z jakiego 
ocet jest wyprodukowany, A więc np.: 
ocet z esencji octowej musi być ozna- 
czony, jako „ocet z esencji octowej 
ocet z wina gronowego — jako „ocet 
winny”, ze spirytusu Јако „ocet spiry- 
tusowy”* 

Kontrola skarbowa przeprowadzać 
będzie w miejscach sprzedaży octu ści- 
słe badania kontrolne, 


SPORT 


Kajakarstwo 


Międzynarodowe zawody kajakowe w Pozna- 
niu. Ролпайзсу Harcerze przygotowują na 15 
maja pierwsze międzynarodowe zawody kajako- 
we w Poznaniu, do których stanać mają osady 
poznańskich „Wilków Morskich” i berlińskiego 
Verein fuer Kanusport. Rozegrane one zostanę 
w jedynkach, dwójkach 1 po raz pierwszy w Pol- 
sce — w czwórkach, na kajakach sztywnych. Do 
biegów jedynek i dwójek każdy 2 klubów stawia 
po dwie osady, do biegu czwórek po jednej. 


Lekka atletyka 

Polska = Niemcy. W dniach 9 i 10 lipca lek- 
koatleci niemieccy rozegrają cztery mecze mię- 
dzypaństwowe a mianowicie: w Królewcu prze- 
ciwko Polsce, w Hamburgu przeciwko Danii, w 
Pradze z Qzechosłowacją» w Amsterdamie — 
mecz kobiecy Tolandią, ж А 

Nadto w dniach 14 i 15 sierp! reprezentacja 
Niemiec walczyć będzie z Belgia w Antwerpii, 
a 27 i 28 sierpnia — w Sztokholmie ze Szwecją. 


Lekka atletyka 


W Łodzi na Chojnach odbył się bieg 
uliczny dla niestowarzyszonych pt. „Szu- 
kamy talentów”, zorganizowany przez sek- 
cję lekkoatletyczną Geyera. Bieg cieszył 
się olbrzymim zainteresowaniem, gdyż po- 
mimo złych warunków atmosferycznych 
startowało w nim 71 zawodników. Dy- 
stans wynosił ponad 2 km Zwyciężył Na 
dolski w czasie 7:17 przed Figzałera, Wiś- 
niewskim, Szuleem, Zacharskim i Zasłu- 
ка. Wzdłuż trasy przyglądały się biegowi 
tłumy widzów. | 

Piłka nożna 

Tabela łódzkiej klasy А przedstawia 
się po ukończeniu pierwszej rundy toz- 
grywek na rok 1937/38 następująco: 


gier pkt. 
1. Wima ў 16 
2. Union Touring 
3, W. К. S. 
4, Burza 
WEW С: 


w 


6. Ł. Т. 5. б. 

7. Sokół (Zgierz) 

8. S. К. б. 

9. Sokół (Pab.) 
10. Widzew 

Łódzki 0. 7, L. A. organizuje w niedzie- 
lę 24. bm. wielkie międzyklubowe zawody 
lekkoatletyczne dla pań i panów. Roze- 
grane zostaną następujące konkurencje: 
biegi 100 m i 1500 m, sztafeta 4 X 100 m, 
rzuty dyskiem, kulą, skoki w zwyż i w dal. 
W zawodach startować będą czołowi lek- 
koatleci łódzcy. 

Zarząd ŁOZLA przygotowuje uroczysto- 
ści jubileuszowe z okazji 15-lecia związku. 
Uroczystości odbędą się łacznie z ogólno- 
polskimi eliminacjami w Łodzi przed me- 
czem Polski z Francją. Eliminacje te, 
jak już podawaliśmy, odbędą się dn. 22 
maja na stadionie ŁKS-u. 

Zarząd ŁES-u zatwierdził nowe władze 
sekcji kolarskiej w następującym skła- 
dzie: kierownik p. 1. Pfeiffer, zastępca 
Wierucki, sekretarz Pawlak, kpt. torowy 
Link, kpt. szosowy Krachulec, 


Pływanie 


Trener Stepp ponownie przybedzie do Polski 
w połowie maja. 

Stepp obejmuje stanowisko trenera P. Z. P. 
Kontynuowanie rozpoczetej przezeń w roku ub. 
pracy zapewni położenie mocnego fundamentu 
pod pływaetwo w Polsce. 


Różne 


Płk. Klementowski, były długoletni kierow- 
nik okr. urzędu w. f. i p. w. w Toruniu, miano- 
wany został zastępcą dyrektora Р. U, W. F. i 
Р. W. w miejsce ppłk. Zietkiewicza. 
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Popieraj polskie kupiectwo 
i rzemiosła 1 


Dnia 11 kwietnia 1938 r, zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św, nasza droga i ko- 


chana matka, babka i teściowa, $. p. 


Franciszka Ja 


przeżywszy lat 67. Pogrzeb odbędzie się w czwar- 
tek, 14 bm. o godz. 1640 z kaplicy cmentarza je: 


życkiego. 
W cii 


dzieci i wnuki. 
Poznań, Poznańska 98, 


ankowska 


kim smutku pogrążone wdzięczne 


zg 20 408 


E. MART 


Łódź, Piotrkowska 112 Telefon 16 


ТЕШҮҮ — JEDWABIE 


Skład fabryezny 
Zakładów Żyrardowskich 


Materiały lniane i bawełniane 


-83 


© 9000 


GA RZ KOTOR ШЕЕ ДТУ M асое EE 
Władysław Januszko, Nawrot 2 


== Futra, Lisy, Nowości wiosenne —= 


n 8898 


telefon 132—24 
UWAGA! Na okres 


Obrączki ślubne, zegarki, 
biżuterię w złocie i srebrze, platery 
w dużym wyborze ро'еса 


WE. SZYMAŃSKI, Łódź, Główna 41 


wina, 
różne 


n 9990, 


Firma 


ŁÓDZ, ul. Piotrkowska nr 3, tel. 126-99 
z powodu całkowitej likwidacji 


poleca PO CENACH NAJNIŻSZYCH 


J. WOLSKI 


wódki, likiery oraz 
towary kolonialne 


n 8045 


telefon 132—24 


FABRYKA WYROBÓW 
POŃCZOSZNICZYCH 


NAJLEPSZE POŃCZOCHY I SKARPETKI 


MARKI „O 


OTTON НАЧ, Łódź — WÓLCZAŃSKA 187. 


Sprzedam 


Parcelę 


j HETA i parcelki ро budowę od wla budowla n: Walezty ni > 
ej Komunii św. tanie i praktyczne podarki, (Pie Lasek, uj, Nobteskioko 36, | atm Oler оты онт Poenat 
Д 


aji A 


Poznań, 13. 4. — We środę, dnia 
18 bm., toczył się w Sądzie Apelacyj- 
nym w Poznaniu proces odwoławczy 
b. starosty kartuskiego Jerzego Czar- 
nockiego. 


WYROK PIERWSZEJ INSTANCJI 


Wyrokiem Sądu Okręgowego w 
Gdyni z dn. 20 grudnia ub. roku Czar- 
i tał na 2 lata więzie- 

grzywny i utratę praw pu- 
blicznych A obywatelskich praw hono- 
rowych za to, że w czasie od 19 maja 
1932 r. do 1 lipca 1934 r. dopuścił się 
licznych przekroczeń władzy i bezpra- 
wnie wydatkował z Funduszu Pomocy 
dla bezrobotnych 14.700 zł na cele poli- 
tyczne, związane z działalnością b. 
BBWR na Pomorzu. Ponadto osk. 
Czarnocki uznany został winnym przy- 
właszczenia sobie 285 zł z funduszu 
dla zubożałych rolników i około 7000 
złotych z nadmiernie wysokich opłat 
pobieranych na rzecz komisji rozdziel- 
czej tego funduszu. Stwierdzone zosta- 
to również, że osk. Czarnocki wydatko- 
wał nadmierne sumy na cele reprezen- 
tacyjne. 


MOTYWY APELACYJ PROKURATO- 
RA I OBRONY 


Оа tego wyroku apelował zarówno 
prokurator jak i oskarżony. Apelacja 
prokuratorska domagała się uznania 
oskarżonego winnym zbrodni urzędni- 
czej z art. 286 par. 2 k. k. twierdząc, 
kich wypadkach niewła- 
ściwego zużycia wyżej wspomnianych 
sum osk. Czarnocki osiągnął korzyść 
majątkową. Obrona natomiast twier- 
dziła, że oskarżony działał zgodnie z 
poleceniami i nakazami swych władz 
przełożonych i dlatego w działalności 
jego dopatrzeć się można najwyżej wy- 
kroczeń, nadających się do pestępowa- 
nia dyscyplinarnego. 


WYROK 


Rozprawie apelacyjnej przewodni- 
czył sędzia dr Eimer, jako wotanci za- 
siadali sędziowie Czechowicz i Wolski. 
Po półtoragodzinnym referacie spra- 
wy, złożonym przez przewodniczącego, 
oraz przemówieniach stron, Sąd Ape- 
lacyjny ogłosił o godz. 14.35 wyrok, 
mocą którego orzeczenie Sądu Okręgo- 
wego w Gdyni zostało w kilku punk- 
tach uchylone i od związanych z tym 
zarzutów osk. Czarnockiego sąd unie- 
winnił. 

Odnośnie jednak zarzutów oskarże- 
nia co do bezprawnego wydatkowania 
na cele społeczno-polityczne pieniędzy 
z Funduszu bezrobocia i komisji roz- 
Gzielczej sąd uznał osk. Czarnockiego. 
winnym zbrodni z art. 286 par. 2 К. К 
i skazał go za to na łączną karę pół- 


Polska młodzież akademicka 
do gen. Franco 


Dnia 11 bm. w godzinach wieczor- 
nych odbyło się w nieoficjalnym przed- 
stawicielstwie rządu gen. Franco w 
Warszawie uroczyste złożenie adresu 
w imieniu akademickiej młodzieży pol- 
skiej dla wodza Hiszpanii narodowej, 
gen. Franco. Adres artystycznie wyko- 
nany przez p. Westfalewicza zawiera 
prócz tekstu w dwóch językach kompo- 
zycję artystyczną, na którą składa się 
wizerunek Romana Dmowskiego. obraz 
klasztoru na Jasnej Górze i sylwetka 
orzącego chłopa. 


Na uroczystość przybyli: przedstawi- 
ciele sekcji akademickiej Str. Nar., So- 
dalicji Mariańskiej i „Juventus Ghri- 
stiana" z prezesem Tadeuszem Westfa- 
lewiczem na czele. Na adresie widnie- 
je około 2.000 podpisów. Pan minister 
Don Juan Serrał podziękował serdecz- 
nie młodzi za tę manifestację moral- 
nego poparcia dla poczynań gen. Ёгап- 
co, walczącego o zwycięstwo narodowej 
i katolickiej Hiszpan oświadczył, że 
nie omieszka jak najszybciej doreczyć 
adres wodzowi narodowej Hiszpanii. 


Milion dzieci dożywianych 
w szkołach — to zagadnienie 
kultury narodowej. 
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Rozprawa apelacyjna b. starosty kartuskiego 


ШҮ bezkrytycznie subsydiowal BEWA 


Sąd Apelacyjny w Poznaniu obniżył karę oskarżonemu — Druzgocące motywy wyroku 
Czarnocki zwolniony z aresztu za kaucją 


tora roku więzienia i utratę praw oby- 
watelskich i publicznych praw hono- 
rowych па lat 3, 


MOTYWY WYROKU 


W motywach wyroku przewodni- 
czący zaznaczył, że aczkolwiek sąd nie 
mógł ustalić, aby sumy te oskarżony 
przywłaszczył sobie, nie mniej przeto 
działał on z celem osiągnięcia korzyści 
osobistej, gdyż przez bezkrytyczne sub- 
sydiowanie BBWR chciał zapewnić s0- 
bie zaufanie przełożonych i powodze- 


nie w swej karierze, Takie działanie 
oskarżonego sąd uznał za wynikające 
z niskich pobudek. Sąd stwierdził po- 
nadto, że oskarżony działalnością swą 
łamał prawo, nie rozróżniając co mu 
wolno, a czego nie wolno i naruszył 
dobro społeczeństwa, aby się przypodo- 
baé swej władzy przełożonej. 

Na wniosek sąd postanowił zwolnić 
osk. Czarnockiego z aresztu tymczaso- 
wego w Grudziądzu, w którym przeby- 
wał dotychczas, pod warunkiem złoże- 
nia kaucji w wysokości 5000 zł. (mz) 


Na święta Wielkanocne 


firmy 


cukry 


„KRYSZTAŁ“ 


W KRAKOWIE 


skład w ŁODZI, ul. Kwiatkowska 130 


Telefon 104-75 


Żona premiera Francji — Żydówką 


Żydowski „Nasz Przegląd“ o małżeństwie prem. Daladiera 


Żydowski „Nasz Przegląd" doniósł 
ostatnio o ślubie premiera Daladiera 
z.panną Alicją (1) Engolcówną, Żydów- 
ką z Warszawy. 

Według informacji „Naszego Prze- 
glądu* Engolcówna mieszkała swego 
Czasu wraz z rodzicami w Odessie, 
Kilka lat po rewolncji bolszewickiej 
rodzina Engolców przyjechała do Pol- 
ski i zamieszkała w Warszawie. 


Engolcówna była śpiewaczką і o- 
statnio odbywała w Paryżu studia 
śpiewacze oraz występowała na kon- 
certach. Na jednym z takich koncer- 
tów Daladier, piastujący przed paru 
laty stanowisko wysokiego urzędnika 
ministerialnego, poznał Engolcównę i 
wkrótce ożenił się z nią. Rodzina En- 
golców korespondowała stale z obecną 
żoną Daladiera. 


Sybirak i b. więzień Berezy 
na ławie oskarżonych 


Prokurator zażądał odroczenia procesu = 


powodu niestawie- 


nia się jednego świadka, mimo stawienia się 22 świadków 


Ostrołęk a, 13. 4. — Dnia 11 bm. 
Sąd Grodzki w Ostrołęce rozpatrywał 
niezmiernie charakt. zną sprawę 
dwu tamtejszych działaczy Stronnic- 
twa Narodowego, znanych szerszemu 
społeczeństwu w całej Polsce, oskarżo- 
nych o rozpowszechnianie falszywych 
wiadomoś. Należy podkreślić, iż akt 
oskarżenia został wniesiony przez pro- 
kuratora Sądu Okręgowego w Łomży, 


co w sądach grodzkich, gdzie z reguły 
oskarża tylko policja, jest wielką rzad- 
kością. 

Prokurator oskarża b. więźnia Be- 
rezy Stanisława Dyspolskiego (lat 27) 
о to, że dn. 8 sierpnia 1937 r. we,wsi 
Dąbrówka, pow. ostrołęckiego, rozpo- 
wszechniał świadomie nieprawdziwe 
wiadomości, mogące wywołać niepokój 
publiczny, a mianowicie, że rząd po- 


Tani zakup 


towarów bielskich na ubrania i pła- 


SCHWALBE i MILDE) 


szczy męskich oraz duży wybór 
materiałów damskich na suknie, 
NSG kostiumy poleca — 


ŁÓDŹ, Główna 8 (przy ul. Piotrkowskiej) 


Л) 


Zegarki, ПОП, ШЇ ras 


poleca w dużym wyborze 


B. KOWALSKI, ŁÓDZ 
Piotrkowska 3 


Repar. zegarków z roczną gwarancją 
n 9027 


majowy popełnia nadużycia, nie rea- 
guje na stale dokonywane nadużycia 
i obstawił się szpiclami; oraz czcigod- 
nego działacza narodowego, dra Józefa 
Psarskiego, lat 69%, o to, że w tymże 
czasie i miejscu rozpowszechniał świa- 
domie nieprawdziwe wiadomości, mo- 
gące wywołać niepokój publiczny, a 
mianowicie, że „Związek Rezerwistów, 
Strzelecki, Młodej i inne są popie- 
ni przez rząd przybudówkami lóż 
zek Młodej Wsi 
mu, oraz że rząd 
>zparcelowanych 
tków oddał w ręce 


rozsadnikiem komun 
obecny większą ilość 

w Małopolsce maj 

Żydów i Rusinów". 

Prokurator powołał 8 świadków 
oskarżenia, a oskarżeni 15. Mimo iż 
razem stawiło się świadków, a nie 
stawił się tylko gajowy — świadek о- 
skarżenia, prokurator zażądał odrocze- 
nia rozprawy, chociaż obrońca oskar- 
żonych adw. Stanisław Błeszczyński z 
Warszawy zgodził się na odczytanie ze- 
znań tego świadka i gotów był zrzec 
się swych świadków. Sąd przychylił 
się do wniosku prokuratora. 

Proces wywołał wielkie zaintereso- 
wanie w całej okolicy, dr Psarski bo- 
wiem jest otoczony powszechnym sza- 
cunkiem jako zasłużony działacz na- 
rodowy, który 8 lat przebył na Syberii 
та działalność patriotyczną. Władze 
kilkakrotnie proponowały drowi Psar- 
skiemu wysokie odznaczenia, których 
dr Psarski nie przyjął. М 

Sensacyjny proces b. sybiraka i b. 

ięźnia Berezy odbędzie się zatem za 
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Aresztowanie 
wśród żydo - komuny 


Rielce, 13. 4, — W Chęcinach pod 
Kielcami władze policyjne dokonały 
licznych aresztowań wśród miejscowej 
żydo-komuny. Również w Kielcach w 
ostatnich dniach parokrotnie dokony= 
wano likwidacji „jaczejek* komuni- 
stycznych. Komunę chęcińiską „na- 
kryli* miejscowi narodowcy. 


Straszna śmierć dziecka 

Żywiec, 13. 4. — W Tresnej koła 
Żywca wydarzył się straszny wypadek. 
Bawiąca się w domu swej matki 6-let- 
nia dziewczynka Helena Nowakówna 
wpadła do garnka z wrzącą wodą. 
Dziecko zostało tak strasznie poparzo- 
ne, że po kilku godzinach strasznych 
męczarni zmarło. (p) 


——————————————————— 
Niesłychana prowokacja, socjal-komuny 


krwawe starcie socjal-komuny 2 polskimi robotnikami 


Tylko dzięki interwencji i policji udało się uniknąć w iększego rozlewu krwi 


Łódź, 13, 4 — W ży 
bryce Frajdenberga mie: 
Łodzi przy ul. Szterlinga 26, panują 
od dłuższego czasu skandaliczne sto- 
sunki zaprowadzone przez żydowskich 
fabrykantów. 

Fabryka nie honoruje stawek, sto- 
suje kary, niewygodny: ch rohotników 
usuwa a na ich miejsce przyjmuje wy- 
lącznie Żydów, 

Na tym tle doszło do jednogodzin- 
nego strajku protestacyjnego, wywo: 
łanego samórzutnie przez robotników. 
Podczas strajku robotnicy zorganizo- 
wani w związku „Praca Polska* za- 
wiesili w jadłodajni krzyż i godło pań- 
stwa а, następnie odśpiewali „Rotę*. 

Grupa robotników socjalistycznych 
z klasowego związku usiłowała prze- 
szkodzić tej podniosłej chwili, lecz u- 
' Stąpiła na skutek zdecydowanej posta- 

- wy narodowców. 


Jeden z bardziej czynnych delega- 
tów klasowego związku Trzcionek, na 
skutek widocznej zdrady bonzów kla- 
sowych przeszedł do związku narodo- 
wego „Praca Polska", z ramienia któ- 
rej został wybrany delegatem na iej 
samej fabryce. Dyrekcja fabryki nie 
chce go jednakże teraz uznać, mimo, że 
przedtem chętnie z nim konferowała, 
nawet w nocy, dlatego że reprezento- 
wał wówczas związek klasowy. 


W dniu wczorajszym socjaliści w 
porozumieniu z dyrekcją, zwołali ze- 
branie dla swych zwolenników, usiłu- 
jac nakłonić ich do wzięcia udziału w 
pochodzie razem z Żydami w dniu 1 
maja rb. Zebranie odbyć się miało w 
jadłodajni fabrycznej. 

Ktoś musiał powiedzieć rohotnikom, 
że klasowcy, wśród których m. i. znaj- 
duje się Zdziechowska, żona b. radr4- 


со PPS, odsiadującego karę 5 lat wię: 
zienia za komunizm, mają usunąć 
krzyż i godło państwa. 

Zbiegli się robotnicy w pośpiechu, 
aby nie dopu: do profanacji, lecz w 
drzwiach zostali zaatakowani nożami, 
łomami, przy czym kilkunastu odnio- 
sło rany. Po sforsowaniu wejścta ro- 
botnicy z „Pracy Polskiej" wezwali 
klasowców do zdjęcia czapek, na co ze 
strony socjal-komunistów padły o- 
krzyki nie dające się powtórzyć. 
Narodowey 


nie mogli się już 
powstrzymać od reakcji i tylko dzięki 
policji oraz interwencji inspektora 


pracy oheszło się bez większego rozle- 
wu krwi. Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi policja. 


Czytajcie i ahonujcie р 


uJlustrację Dats? 


Strona 6 =. ORĘDOWNEE, piątek. 


KRONIKA PABIANIC ә 

Bojkot przedświąteczny sklepów żydow- 
skich. Członkowie Str. Nar. w Pabianicach 
zorganizowali w ostatnią niedzielę przed 
świętami bojkot pod hasłem „Ani grosza 
w тесе żydowskie na zakupy świąteczne”, 
Przed sklepami żydowskimi stały pikiety 
mełniąc obowiązek uświadamiania Pola- 
ków, Cała akcja dała bardzo pomyślny 
wynik. Żydzi nie posiadali się ze złości i 
zmuszeni byli wobec braku kupujących za- 
mykać sklepy przedczasem. 

Manifestacja w sprawie kolonii. Stara- 
miem Ligi Morskiej i Kolonialnej Oddział 
w Pabianicach odbyła się w niedzielę ub. 
wielka manifestacja na rzecz i 
koloni dla Polski. O godz. 16-еј przy szko- 
le powszechnej nr 5 przy ul, Zamkowej 
mformował się długi pochód z zebranych 
organizacyj, stowarzyszeń, cechów ze 
sztandarami i z trzema orkiestrami ru- 
szył ulicami miasta. Przed pomnikiem 
Niepodległości nastąpiły przemówienia i 
uchwalenie odpowiedniej rezolucji. 

Walne zebranie Zrzeszenia Kupców 1 
Przem. Chrześcijan W dniu 25, bm, o 
godz. 20 odbędzie się w lokalu własnym 
przy ш, św. Jana 1, roczne walne zgroma- 
dzenie Zrzeszenia Kupców i Przemysłow- 
ców Chrześcijan. W myśl art. 2 statutu 
członkowie zalegający w opłacie składek 
członkowskich od pół roku tracą prawo 
głosu na walnym zebraniu. Wobec po- 
wyższego zarząd wzywa wszystkich człon- 
ków do uiszczenia. składek do dnia 24. bm. 

Wypadek samochodowy,  Jaconówna 
Bronisława, zam. we wsi Zalesie, pow. 
Piotrków, па placu gen. Dąbrowskiego zo- 
stała potrącona przez samochód prywatny 
odnosząc lekkie pokaleczenia nóg. 

Wydawanie bonów dla biednych. W 
Wielki Czwartek i Piątek od godz. 8 rano 
w Kinie Miejskim Oświatowym wydawa- 
nę będą bony 8, 6 i 4-ro złotowe przez Ko- 
misariat P. P. jako zapomoga świąteczna 
dla niejbiedniejszych nie pobierających 
żadnych zasiłków, 


KRONIKA TOMASZOWA 

Na kościół w Chorzęcinie 1 w Bedunii. 
IW związku z niepoczytalnym czynem Teo- 
dora Chomy, który zniszczył częściowo u- 
rządzenie wewnętrzne kościoła w Chorzę- 
cinie, oraz w związku z wypadkiem św: 
tokradztwa w kościele w Beduni — Wy- 
dział Powiatowy w Brzezinach powziął 
uchwałę wyasygnowania po 100 zł dla obu 
wymienionych parafii celem częściowego 
pokrycia strat. 

Plan zadrzewienia parku turystycznego. 
W Zarządzie Miejskim odbyła się konfe- 
rencja, na kórej inż. Szalcówna przedsta- 
wila plam zadrzewienia parku turystycz- 
mego. Konferencja ta pozostaje w ścisłym 
związku z dalszą budową parku turystycz- 
nego, jaka będzie wznowiona w dniach naj- 
bliższych. 

Czynsz ža siedzibę Sądu Grodzkiego. 
Sąd Grodzki znajduje się w gmachu, sta- 
nowiącym własność Zarządu Miejskiego. 
Dotychczas nie była uregulowana kwestia 
pobierania czynszu komornianego przez 
miasto, Obecnie zarządzeniem Minister- 
stwa Sprawiedliwości miasto otrzyma 
9500 zł jako czyńsz komorniany za okres 
ub. roku. 


KRONIKA ŁASKU 

Pożar w zakładzie fryzjerskim. W dniu 
11 bm. w zakładzie fryzjerskim Mieczy- 
sława Kłosińskiego przy ul. Piłsudskiego 
w Łasku nastąpiła eksplozja łatwopalnej 
pasty podłogowej, co spowodowało pożar. 
Dzięki interewencji przechodniów pożar 
zosał stłumiony, nie przyczyniająs w 
szych strat, Jak-się okazalo, przyczyną 
eksplozji pasty było włożenia jej do pieca. 
w celu rozgrzania. 


KRONIKA SIERADZA 

Piekny czyn. Ze względu na powagę 
Wielkiego Tygodnia kino „As“ na cały ten 
okres zostało zamknięte. Zarządzenie dy- 
rekcji kina; mające na względzie poszano- 
wanie uczuć religijnych i dające publicz- 
my wyraz tym uczuciom, znalazło szczere 
uznanie wśród katolickiego społeczeństwa 
Sieradza. 

Nabożeństwo  wielkotygodniowe. ҮҮ 
Wielki Czwartek mabożeństwa w kolegia- 
сів i klasztorze odbędą się o godz. 9, w 
Wielki Piątek w tym samym czasie, zaś 
w kolegiacie wieczorem Gorzkie Żale z ka- 
zaniem. W Wielką Sobotę — w klaszto- 
rze rezurekcje o północy, w kolegiacie w 
(Wielką Niedzielę o godz. 6 rano. Dalszy 
porządek nabożeństw w czasie świąt jak 
Ww każdą niedzielę. Poza tym w Wielkomoc 
zaraz po sumie uroczyste Te Deum Lauda- 
mus i 15-minutowe dzwonienie we wszyst- 
kie dzwony świątyń z racji uroczystości 
КАЕНАТА św. Andrzeja Boboli w 

zymie. 


KRONIKA RADOMSKA 

Obniżka cen za prąd. Јак się dowiadu- 
jemy, z dn. 1 maja rb. elektrownia obni- 
ży cenę prądu z 80 groszy za kilowat-go- 
dzinę na 76 groszy. Nową otmiżona tary- 
fa wynosić będzie w pierwszym bloku — 
76 groszy za kw-godz., w drugim bloku — 
38 groszy, w trzecim bloku — 18 groszy za. 
kw-godz.. 


śmierć węglokrada 
pod kołami pociągu 


Radomsko, 13. 4, — Ną torze Ко- 
lejowym pod Radomskiem w czasie 
kradzieży węgla dostał się pod koła 
pociągu 20-letni Czesław Kuder, mie- 
szkaniec wsi Bartodzieje. 

Kuder poniósł śmierć. 


15 Ewiefnia 1958 -a 


Wybory do Rady Miejskiej 
w grudniu? 


Pogłoski o odroczeniu wyhorów do Rady Miejskiej Łodzi 


Warszawa, (Tel. wł.) Według 
informacyj z kół miarodajnych wybo- 
ry do Rady Miejskiej w Łodzi, które 
miały się odbyć 1 października, będą 
odroczone do grudnia rb. 

Ponowne odroczenie wyborów uza- 
sadnia się, że odpowiednie rozporzą- 


dzenie wykonawcze i reskrypty mogą 
ukazać się z przyczyn technicznych 
dopiero we wrześniu i ludzie nie zdą- 
żyliby w terminie do 1 października 
dopełnić formalności przewidzianych 
kalendarzykiem wyborczym. (w) 


Szajka młodocianych nożowców 


Łódź, 13, 4, — Przed kilku dniami 
omawialiśmy proces przeciwko szajce 
młodocianych 13 i 14-letnich rabusiów 
na czele z 17-letnim hersztem, kara- 
nym już trzykrotnie. 

Wczoraj w Sądzie Grodzkim w Ło- 
dzi, znalazła się znów sprawa podo- 
bnej szajki rabusiów, którzy zbrojni w 
noże napadali na samotne kobiety lub 
słabszych fizycznie mężczyzn, grasując 
w pobliżu Bałuckiego Rynku. 

Dnia 14 lutego rb. podczas jednego 
z takich wypadków, ujęto z nożem w 


ręku 17-letniego Stanisława Weissa. 
Na rozprawę powołani zostali w cha- 
rakterze świadków 15-letni Tadeusz 
Politowiez, 16-letni Józet Juszkiewicz, 
16-letni Roman Pacuszka, 17-letni Jó- 
zef Kłos i inni. 

Przy badaniach okazało się, że 
wszyscy świadkowie brali na równi z 
oskarżonym udział w rozboju, wobec 
tego Sąd Grodzki w Łodzi rozprawę 
odroczył i akta przesłał do uzupełnia- 
jącego dochodzenia. 


Socjalistyczny „Synhedrion” w opresji 


czyli tonący... brzydko się chwyta 


Łódź, 13. 4, — W jednym z ostat- 
nich numerów zwróciliśmy uwagę na- 
szych Czytelników na niezwykle cha- 
rakterystyczną rezolucję, uchwaloną i 
opublikowaną przez O. K. R. PPS w 
Łodzi w prasie socjal-żydowskiej w 
związku z 1 maja. 

Powiedziano w niej mniej więcej 
tak: „Towarzysze!.. Faszyzm endecki 
w Łodzi opanował ulicę. Maluczko, a 
zobaczycie, jak będzie was chciał wy- 
przeć z wszystkich fabryk! Uderzamy 
na alarm: Towarzysze, musimy zdobyć 
utracone pozycje!“ 

Zdobyć utracone pozycje? Wolne- 
go, panowie okaery! A niby w jaki 
sposób?.. = 

Tonący.. brzytwy się chwyta — 
mówi stare przysłowie. Wiedzą o nim 
starzy „bojowey”* spod znaku Marksa 
i dlatego wołają: „Metoda strajków i 
demonstracyj skończyła się! Uporząd- 
kujemy ulicę innym sposobem!" 

Nareszcie wynaleźli sposób па zro- 
hienie „porządku“ па ulicy! A myśmy 

że to należy do obowiązków 
i poczciwych zamfiataczy 
względnie do dozorców. Swoją 
drogą, ci socjaliści to bardzo pomy- 
słowi ludzie, Na przykład ostatnia 
„odezwa*, wydana „do robotników i 
гсро(піс, i do wszystkich ludzi pracy“ 
w związku ze strajkiem w fabryce 
Haeblera jest jaskrawym zaprzecze- 
niem po echnie panującej opinii, że 


socjaliści urządzają strajk tylko dla 
zy” 


napchania pieniędzy do kieszeni 
dowskich. Ze strajkiem u Haebl 
Jest właśnie odwrotnie: to socjaliści 
chcą na nim zrobić duży kapitał... pro- 
pagandy z okazji 1 maja. P 
„Widzicie nasze bohaterstwo? 
krzyczą w odezwie — nasi towarzysze 
strajkują przez 12 tygodni, fabrykant 
nie chce się zgodzić na nasze warunki, 
a za murami rośnie bunt i zemsta! Czy 


wiecie, kto jest temu winien? Trochę 
fabrykant, ale przede wszystkim — en- 
decy! Dlatego endecy, ponieważ śmią 
twierdzić, że strajk został wywołany 
w chwili dla robotników nieodpowied- 
niej. Oto macie prawdziwych wrogów 
proletariatu, oto macie sługusów fa- 
brykanckich!* 

Takie i tym podobne żydowskie 
chwyty znajdujemy w odezwie, wyda- 
nej ostatnio przez najwyższy Synhe- 
drion socjalistyczny w Łodzi. I jak tu 
odmawiać socjalistom sprytu i inteli- 
gencji? Zapewne odziedziczyli te ce- 
chy po swoim „tacie“ Marksie.,. 

Panowie „okaery* w swym „Świę- 
tym* oburzeniu na znienawidzonych 
„endeków'* ciągle zapominają o jednej 
zasadniczej rzeczy, a mianowicie o 
tym, że skończyły się już czasy wodze- 
nia robotnika polskiego za nos i kie- 
rowania nim tak, jak sobie tego życzą 
ewódcy socjalizmu „polskiego“ — 
ydzi. Możecie sobie sto razy ogłasząć 

zem i każdemu z osobna, że „prole- 
tariat“ na wasz (czytaj: Żydów) rozkaz 
zdobędzie utracone pozycje, to wszyst- 
ko już піс nie pomoże... Owszem, pisać 
możecie dużo, tylko że to nie da już 
żadnego rezultatu, 

Robotnik polski ze wstrętem odwró- 
cił się od bałamutnych haseł socjali 
stycznych, bowiem na własnej skórze 
doświadczył, czym one pachną i do 
czego zmierzają. Nadszedł czas wy- 
zwolin robotnika z kagańca żydow- 
skich sługusów i od tej chwili on sam 
będzie decydował o swoim losie. Że 
iak już się dzieje, przyznaje to nie- 
opatrznie sam Synhedrion socjalistycz= 
ny w Łodzi, mówiąc o „konieczności“ 
zdobycia utraconych pozycyj... 

Ale co tu dużo gadać, już sędziwy 
Zachar z „Ogniem i Mieczem” powie- 
dział: hude sobaka miasa isty". 
Słyszeliście „towarzysze“? 


Spłonął żywcem na strychu 

Radomsko, 13. 4. — W ub. nie- 
dzielę о godz. 2.30 w nocy w posesji 
Żyda Rozenholca (Limanowskiego 1) 
wybuchł groźny pożar na strychu staj- 
ni, gdzie nocowało kilku bezdomnych. 

W. chwili wybuchu pożaru na stry- 
chu stajni spało trzech bezdomnych. 
Dwóch z nich, a mianowicie Jana 
Mierczaka z Częstochowy 1 Stefana 
Kaszuwarę, robotnika z huty „Marwe- 
la“, wydobyto z ciężkimi oparzeniami 
całego ciała. Trzeci zaś osobnik, o nie- 
ustalonym dotychczas nazwisku, zna- 
ny swym towarzyszom jedynie pod 
pseudonimem »„Czółenki*, poniósł 


śmierć w płomieniach. 


KRONIKA PIOTRKOWA 
„Kobiety nad przepa- 


Odczyt Akcji 
bm. w sali im, Kilińskiego Akcja Katolic- 
ka w Piotrkowie zorganizowała odczyt pt. 
„Chrystus jako postać historyczna”, który 
wygłosił dr Stefan Rechniowski. 


Wyjaśnienie. W n-rze 
z datą 6 bm. umieściliśmy 
pad na pociąg towarowy". W związ 
powyższą notatką otrzymaliśmy uzupełnie- 
nie wiadomości od p. Wściubaka, w któ- 


notatkę pt. 


rego zagrodzie znaleziono skradziony to- 
war. P. Wściubak rozkopując ściółkę w 
obrębie zagrody, napotkał skradzione 
skrzynie i niezwłocznie zameldował o tym 
policji. P. Wściubak jest ogólnie znanym 
i szanowanym gospodarzem. 

Śmiertelny sen. We wsi Rozdzień, gm. 
Kluki, zmarła nagle 52-lefnia Maria Pa- 
jąk. Zmarła do ostatniej chwili cieszyła 
się dobrym zdrowiem.  Położywszy вів 
wieczorem na spoczynek, po upływie 24 go- 
dzin nie obudziwszy się, zmarła. 

Oddział Stow. Kupców Polskich w Bel- 
chałowie. Niezrzeszeni dotąd kupcy chrze- 
ścijańscy w Bełchatowie postanowili zor- 
ganizować na terenie miasta oddział Sto- 
warzyszenia Kupców Polskich. Na zebra- 
niu organizacyjnym był obecny delegat z 
centrali S. К. Р. z Warszawy, p. Fabiani, 
który wygłosił referat o kupiectwie pol- 
skim. Prezesem oddziału S. K. P. został p. 
Józet Rekiewicz, wiceprezesem — p. Anto- 
ni Kostelecki, sekretarzem p. Feliks 
Sohczyński, skarbnikiem — p. Jan Korb 
1 gospodarzem — p. Aleksander Sadurski. 

Rozwój „Pracy Polskiej", Niedawno, bo 
zaledwie trzy miesiące temu powstał na 
terenie Piotrkowa związek zawodowy 
„Praca Polska“ Zwiazek ten dysponuje 
już dziś pokaźną cyfrą członków, ńzieląc 
się na kilka вексуј. Tygodniowe zebrania 
robotnicze cieszą się zawsze dużą frekwen- 
cją i stały się one kuźnią kształtowania 
charakteru robotnika piotrkowskiego. 


Strajkują tylko fryzjerzy- 
żydzi 


Łódź, 13, 4. — W ciągu dnia wczo- 
rajszego strajk fryzjerów załamał się, 
Pracownicy większych zakładów, któ- 
rzy w dniach poprzednich na skutek 
akcji komisyj strajkowych porzucili 
pracę, w dniu wczorajszym zrezygno- 
wali z dalszego popierania strajku i 

odjeli pracę. 
р Sirajkują nadal głównie Żydzi, któ- 
rzy zatrudnieni w żydowskich zakła- 
dach sami obniżyli cennik za obsługę, 
a tym samym do minimum ograniczyli 
również swe możliwości zarobkowe. 
Strajkujący w wielu punktach miasta 
usiłowali nie dopuścić klientów do za- 
kładów, blokując wejścia, przed któ- 
rymi gromadzili się na chodnikach. 

Kilkunastu strajkujących pocią- 
gnięto do odpowiedzialności karnej za 
tamowanie ruchu. 


Kontrola mleka 


Łódź, 13, 4. — W związku z prysz- 
czycą wczoraj z polecenia Starostwa 
Grodzkiego przeprowadzono kontrolę 
mleka przywożonego do Łodzi, 

Pobrano szereg próbek a kilka ty- 
sięcy litrów mleka, które pochodziło 
od chorych zwierząt znis оло. 


Zjazd Związku Szlachty Za- 
grodowej w Stanisławowie 


Stanisławów, 13. 4. — W Sta- 

nisławowie odbył się manifestacyjny, 
zjazd delegatów zarządów powiato- 
wych i kół Związku Szlachty Zagrodo- 
wej z terenu wojew. stanisławowskie- 
go. W zjeździe wzięło udział około 400 
delegatów. 
_ Ро uroczystej mszy św. w kościele 
Ave Maria rozpoczęto obrady w sali 
Zjednoczenia Kolejowców Polskich. Wi 
obradach wzięli udział prócz szlachty 
podkarpackiej przedstawiciele władz, 
duchowieństwa i wojska. 

Zagaił zjazd prezes okręgu stanisła- 
wowskiego Zw. Szl. Zagr. Stanisław 
Odrowąż Pieniążek, po czym przystą- 
piono do obrad. Zjazd wykazał dalszy 
rozwój Związku. 


żyd fałszywie oskarża 

Koło, 12. 4. — Żyd Salomon Fran- 
cuz, właściciel sklepu z naczyniami 
kuchennymi i żelazem w Dąbiu nad 
Nerem, pow. kolskiego, oskarżył pol- 
ską robotnicę Franciszkę Szyjakowską 
z Dąbia nad Nerem o kradzież blasza- 
nego wiadra. Sąd Grodzki po rozpo- 
znaniu sprawy oskarżoną Szyjakowską 
uniewinnił, a Żyda oskarżyciela obcią- 
żył kosztami postępowania sądowego. 


Dr Jedliński pozostanie 
w więzieniu 

Warszawa. (Tel, wł) Sędzia 
śledczy w odpowiedzi na prośbę dra 
Jedlińskiego przebywającego od wy- 
buchu strajku rolnego w więzieniu 
śledczym w Przemyślu, orzekł, że 
areszt jako środek zapobiegawczy zo- 
stanie wobec dra Jedlińskiego utrzy- 
many, albowiem sąd obawia się, że dr 
Tedliński będzie oddziaływał na zmia- 
nę zeznań wśród chłopów. Dr JTedliń- 
ski, który jest chory, pozostaje w wię- 
zieniu pod opieką prymariusza szpi- 
tala w Przemyślu, dra Łapy. (w) 


a 


MIGAWKI ŁÓDZKIE 


Strajk pomocników. fryzjerskich, wy- 
wołany w interesie Żydów przez klasowy 
wybitnie zażydzony Związek Zawodowy 
Pracowników Fryzjerskich, wykazał ja- 


skrawo konieczność zorganizowania po- 
mocników fryzjerskich - chrześcijan. W 
obecnych warunkach Polacy muszą stoso- 


wać się do żydowskich dyrektyw i uginać 
się pod żydowskim terrorem. 


* 

Ciekawe czy łódzki eksperyment z uru- 
chomieniem Jux - torpedy autobusowej na 
linii Łódź — Warszawa, znajdzie zastos 
wanie na innych odcinkach. W obecnych 
warunkach uwidacznia się coraz bardziej 
potrzeba. połączenia Łodzi. jako centrum 
przemysłowego, jak najdogodniejszą ko- 
munikacją z wszystkimi innymi ważnymi 
ośradkami miejskimi, jak np. Poznaniem 
czy Katowicami. 

* 


Tak wiadomo w popularnej łódzkiej ka- 
wiarni „Esplanada“ od szeregu dni wysta- 
wiony jest obraz znanego artysty - mala- 
rza prof, Wacława Dobrowolskiego pt. 
Obraz nagrodzony został brązo- 
wym medalem na wystawie w „Zachęcie”. 

Jeden z artystów malarzy, przeciwnik 
grupy „Ryngraf*, do której należy, prof. 
Dobrowolski, zapytany przez właściciela 
„Esplanady* p. Gerbicha o wartość obra- 
zu rzekł: 

— Obraz jest dobry, ale chłop w с 
kierni psuje apetyt. Warto dodać, że „в 
stokratyczny* antagonista nale: 
dowskiego zrzeszenia artystów plastyków. 
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Strona 7 


Kalendarz rzym.-xat. 
Czwartek: W. Czwartek | 
Justian Walerian 
| Piątek: Wielki Piątek 
Anastazja 
“niandarz siewiaňski 
Czwartek: Myślimir 
Piątek: Waclaw bl. 
słońca: wschód 159 
zachód 18.47 
Długość dnia 13 к: 48 min. 
| Księżyca: wschód 1852 zachód 4.20 
| Faza: Pełnia o godz. 19. 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
j tel, 173-55 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują upteki: Pastorowa 
Łagiewnicka 98 Kahane (Żyd), Limanowskiego 
80, Koprowski, Nowomiejska 15, Rozenblum 
żyd), Śródmiejska 21. Bartoszewski. Piotrkow- 
ską 00, С Rokicińska 58 _ Zakrzewski, 


ny 
Katna 54, Siniecka Rzgowska 61, Trawkow- 
ska Brzezińska 50. 
p Rosotowie miejskie 10290, 
Í Pogotowie Р. O. К. 102-4 
| Pogotowie Ubczpieczalni Желе. 
Straż ogolowa 8. 
TEATR 
\ 


Kwiecień 


| 


Czwartek 


Przedstawienia zawieszone. 


KINA 


Przedstawienia zawieszone. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 
Wyjazd 7, E. ks, biskupa Tomczaka do Rzy- 
mu. 
ks. dr Tomczak wyjechał do Rzymu. 
nastąpi w końcu bież, mies. 
Uroczystości kościelne w czasie Świąt. W 
okresie żaloby i świat Wielkanocy w kościo- 
łach łódzkich odbędą się przepisane uroczysto- 
ści W katedrze w Wielki Ozwartek i Piatek 
msze św. odprawione zostaną о godzinie 9 rano. 
W Wielką Sobotę msza św. odbędzie się o go- 
dzinie 6 rano wraz ze Święceniem wody. 
czym о godzinie В ze wszystkich kościołów 
ża wyjeżdżają Ша dokona 
szkaniach wiernych. 


J. E, ks. biskup sufragan diecezji łódzkiej 
Powrót 


po 


a święcenia w 
Również w Wielka $ 


ш 


tę, o godz, 20 odbędzie się w katedrze rezurek- 
Е. Ка, 


cja, celebrowana przez 
kiego, Rezurekcje w Г 
rafialnych zarówno w Łodzi jak i diecezji łódz: 
kiej odbędą się w Wielką Niedzielę, o godzinie 
5 rano. Pozostale nabożeństwa odprawiane zò- 
stają w normalnym ustalonym czasie. 


biskupa Ja- 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Z życia Zw. Powstańców Wlkp. Lokal 
Związku mieści się przy ulicy Strzeleckiej 
nr 2/8, piętro 3, pokój nr 12. 

Zebranie ogólne wszystkich członków 
odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10-ej гато. 
Sprawy ważne, obecność konieczna. Człon- 
kom zainteresowanym informacyj ndziela 
żerząd Zw. we wtorki, czwartki i soboty 
w godz. od 19—21, 

Zarząd Koła Łódź życzy wszystkim Po- 
wsfańcom .. Wesołego Alleluja". 

Pienia Wielkopostne Chóru Śpiewacze- 
go „Echo”, W piątek, dnia 15. bm.. o godz. 
19 w kościele św. Krzyża w Łodzi, chór 
Tow. Śpiewaczego „Echo“ wykona pod kie- 
rownictwem prof. p. Karola Prosnaka 
Wielkopostne Pienia Religijne. Partie во- 
lowe odśpiewają pp. W. Szor i A. Kabat. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Kontrola piekarń. W okresie 
świętami wskutek powierzania w; 
osobom prywatnym w piekarniach panu- 
je wielki ruch i stan sanit ulega 
wskutek tego zaniedbaniu. M 
sze na względzie władze sanitarne zarzą- 
dziły szczegółową kontrolę piekarń, by 
przeciwdziałać ewentl. wykroczeniom w 
przepisach sanitarno porządkowych, 
Winni uchybień pociągnięci zostaną do 
odpowiedzialności karnej, 

Żydowskie interesy handlowe. Firma 
łódzka „Be-o-T* właścicielami której są 
dwaj Żydzi Opatowski i Tyntpulwer 
(Piotrkowska 18) zgłosiła do sądu han- 
dlowego w Łodzi, propozycję zawarcia u- 
kładu z wierzycielami, godząc się zapłacić 
40% rzeczywistych należności z weksli i 
rachunków, oczywiście bez oprocentowa- 
nia i wypłaty kosztów i w ratach na okres 
dwóch. lat, Suma wierzytelności na razie 
nie została ustalona, wynosi jednak kilka- 
set tysięcy zł 

Spekulacja w handlu mięsem. Na te- 
renie Łodzi zaobserwowano, że w wielu 
składach masarskich podniesiono ceny, 
ponad normy ustalone w cenniku urzędo- 
wym. W związku z tym zarządzono kon- 
trolę i winni pobierania cen wyższych od 
ustalonych w maksymalnym cenniku, od- 
powiadać będą za lichwę artykułami ży- 
wnościowymi. 


KRONIKA DNIA 

Z zakładu stolarskiego Szyi Blnmentala (0 
Sierpnia 47) nieznani sprawcy skradli dwa mo- 
tory elektryczne wartości 500 zł. 

Wacław St Мы (Rokieińska 21) i Sta: 
nislaw Сури 2M) zatrzymani 
stali przy rogu sta «go Rynku i ul. Zydi 
w chwili gdy skradi czapek, 
50 21 na szkodę Marianna Matusiaka (śródmiej- 
ska 65), 

Ryszard Goli (Drewnowska 5) zameldował, 
że Irona Banasink /Trenknera 38) wraz z innym 
spólnikiem skradła mu z podw kury. Ba- 
nnsiak została zatrzymana, natomiast jej wspól- 
nik_zbiógl. 

Do piwnicy przy ul. Narutowicza 7 жактай! 


Prenumerata zieseczie (T wydan tygo 
Orędownika Шош 


przed 


— Ш miesięcznie Náklad i ezconki: 


cy Rekopeów n.ezamówionych recakej 
W rese wypadków spowodow! 


"ем, przesskód w zakładwie. strajków itp. 


„Łódź w kwiatach 


Konkurs na dekoracje okien i balkonów 


Łódź, 18. 4, — Wydział Plantacyj 
Zarządu Miejskiego w Łodzi rozpisuje 
konkurs na dekoracje okien i balko- 
nów pod hasłem: „Łódź w kwiatach”, 
Za najładniej udekorowane okna i bal- 
kony będą przyznawane liczne nagro- 
dy wartościowe. 

Zapisy na konkurs przyjmuje od 
dnia 15 bra, do dnia 1 maja гр, biuro 
Wydziału Plantacyj przy ul. Żerom- 
skiego 117 — park im. Ks. Poniatow- 
skiego, tel. 152-50 i kancelaria I Okrę- 


gu Plantacyjnego w parku im. Sien- 
kiewicza, tel. 148-10, w godzinach biu- 
rowych. 

Uczestnicy konkursu korzystają 
przy zakupie roślin w zadeklarowa- 
nych firmach ogrodniczych z 20 pet ra- 
batu. 


ańcy licznie i dowiodą, że potrafią 
się o estetyczny wygląd do- 
ch okien i balkonów. 


Rozkład pracy wurzędach instytucjach 
podczas świąt 


Łódź, 134, W okresie przedświątecz: 
nym i świątecznym zgodnie z wydanymi 
zarządzeniami, względnie ustalonym pla- 
nem, praca odbywa się w zasadzie do 
Wielkiej Soboty, po czym następuje prze- 
rwa do wtorku 198 bm. 

W sądach rozprawy odbywają się do 
czwartku. W piątek biura czynne są do 
13-0j, w sobotę zaś ustanowione są do 12-ej 


dyżury dla załatwiania spraw najpilniej- 
szych. 
biura 


Podobnie urzędują wszystkie inne 
urzędów państwowych i samerządo- 


biurach Ubezpieczalni urzędowanie 
y się w sobotę о godz. 12-ej. Lekarze 
na punktach przyjmują wizyty do chorych 
do godz. 1 Po tym czasie. przez świę- 
h wypadkach udziela pomocy 
pogotowie wypadkowe lub położnicze (tel. 
208-10). Apteki Ubezpieczalni załatwiają 
recepty przyjęte SB godz, 17-ej w Sobotę. 


p ne dężurują w nocy nor- 
malnie, w pi szy dzień świąt otwarte 
są jedynie niektóre apteki: Zundelewicz 
(Piotrkowska 25), Bojarski i Schatz (Prze: 
jazd 19), Lipiec (Piotrkowska 193), Kowal- 


ski (Rzgow teckel (Limanowskie- 
go 37) awadzka 45). Glu- 
chowski (Narutowicza 0),  Dan:elecki 


(Piotrowska 127), Kempfi (Karolewska 48), 
Charemza (Pomorsk Wagner (Piotr 
kowska 67), Zajączkiewicz (Żeromskiego 
37), Pastorowa (Łagiewnicka 96), Koprow- 


ski (Nowomiejska 15), Czyński (Rokiciń- 
ska 58), Trawkowska (Brzezińska 56), Sa- 
dowska (Zgierska 63), Groszkowski (11 Li- 
stopada 15), Rembieliński (Andrzeja 25), 
Uniszowska (Dąbrowska 28), 

W drugi dzień świąt wszystkie apteki 
prywatne są otwarte. 

Banki państwowe, samorządowe i pry- 
апе w sobotę nie są czynne, 

Tramwaje poczynają w sobotę zjeżdżać 
od 20-ej do remizy. W pierwszy dzień 
świąt uruchomienie komunikacji tramwa- 
jowej następuja od 13-ej. 

Tramwaje nodmiejskie, autobusy, oraz 
pociągi osobowe na kolejach uruchomio- 
ne są normalnie, natomiast ruch towarowy 
na kolejach ulega ograniczeniu i przesyła- 
ne są pilne przesyłki kolejowe. 

Teatry, kina, lokale rozrywkowe, zà- 
wieszają przedstawienia i imprezy od 
czwartku do soboty włącznie. W niedzie- 
lę przedstawienia odbywają się normalnie. 
Na te trzy dni zakazane są produkcje mu- 
zyczne w lokalach publicznych. 

Urzędy pocztowe kończą prace w sobo- 
tę o 17-ej. W drugi dzień świąt czynne są 
działy nadawcze od J-e) do 11-еј (jak każ- 
dej niedzieli) oraz odbywa się jednorazo- 
we doręczenie przesyłek listowych. Oddzia- 
ty telefoniczne i telegraficzne czynne są 
bez przerwy. Zakłady handlowe otwarte 
być mogą do godziny 18-ej w sobotę, ро 
czym następuje przerwą do wtorki 19 bm. 
włącznię. 


wytwórni słodyczy 
Z chrześcijańskiej 


Со czyta Łódź? 


Stan czytelnictwa w miesiącu marcu rb. 


Łódź, 13. 4, — Jak stwierdzają ze- 
stawienia za miesiąc marzec miejską 
bibliotekę ogółem odwiedziło 4165 o- 
sób, w tym 3061 mężczyzn i 1104 ko- 
biet. 

W zespole tym poważną grupę sta- 
nowili uczniowie — 1258, później stu- 
denci 671, urzędnicy państwowi 134, 
pracownicy biurowi i handlowi 488, 
nauczycielstwo 237, zawody wyzwolone 
y i rzemieślnicy 348, prze- 
mysłowcy 54 oraz inni 741. 

zytano ogółem w okresie spra- 
Najpoważ- 


niejszym zainteresowaniem cieszył się 
tu dział krytyki literackiej. Frekwen- 
cja czytujących wynosiła 3082 osoby. 
Kolejno idą takie działy, jak nauki 
społeczne — 1409 czytujących, historia 
i geografia 1213, przyroda i matematy- 
ka 974 osoby, nauki stosowane 690, fi- 
lozofia 634 czytujących, sztuki piękne 
398 itd. 

Z zestawień tych wynika, że siłą 
zainteresowań jest tu jednak krytyka 
literacka. Niewątpliwie dlatego, iż 
daje ona zainteresowanym ogrom 
wiadomości ogólnych. 


Ме Rędyteje 1 Жетй ДА йк 
ne artykuly spożywoze leca spłoszoni_ zbiegli 
Tednego z nica Jana Mistukiewicza (Południo- 


przy ul. 
ownego прак 
owa odniosla uszkodz 
wstrząs mózgu i w stanie niepotrzytomnym od- 
wiezionó ją do szpitala 

Na 11, Rzgowskiej 
tramwaj dt-letni St 
cy domu przy ul. Rzgowskiej 2 
manie ręki i nogi, Rannego odwie 
tala, 


został przeń 
ki, syn dozor 


iwo), к 
С 


а 6 wydań tygodniowo (н ойе ków 
mi 
Д Б а о A 


а, 


Lèi, 
уйа тост 
czonych numerów lud е ни до а. 


Na ul. Zgierskiej został najechany przez auto 


f-letni Stasiak Zdzislaw (Zgierska 70) 1 odniósł 
nanne obrażenia ciała. Rannego opatrzyl le- 


ia. 

t (Gdańska 97) zameldował, że štu- 
ара jego STeletnia Anna Kubik wyszła 2 domu 
7 kwietnia rb. i zaginęłn. 

Adela Jankowska (Rzgowska 20) na ul, Kru- 
czej 25 w celach samobójczych zażyla weronalu 
Desperatce udzielił pomocy lekara pogotowia | 
przewiózł do szpitala, 

Anna Wasikowska bez stalego miejsca za- 
mieszkania zatrula się jodyną na ul. Nowoża: 
skiej 10. Pogotowie przewiozło qhora da 
zpitala, Powodem samobójstwa byla nędza. 


Centrala р 


Redak: 
Łodzi Кж 
iniewież еа ania. 


аА 


Posnań. tw, Marein не Р, К. ©. Pomań 01 
a T Hry z анти 
а! а wia t; je 
ky eb A Maclan. Łódź, тато Za йам | reki zdr: АЛЫ 


1 milion 525 tys. złotych 
na budownictwo 


Łódź, 13. 4. — Odbyło się posiedze 
nie Komitetu Rozbudowy Miasta, na 
którym rozpatrzono wnioski o przy- 
dział kredytów, wniosek o stosowanie 
rygorów wobec korzystających z poży= 
czek budowlanych itd. Posiedzeniu 
przewodniczył naczelnik Wydziału 
Technicznego Zarządu Miejskiego inż. 
Rybołowicz. Komitet załatwił wszyst- 
kie sprawy porządku dziennego, 

Rozdzielono ogółem 1 milion 525 ty- 
sięcy złotych zgłoszonym  petentom. 
Brano tu pod uwagę potrzeby kredytu 
na budownictwo miejskie, takież bu- 
downictwo w powiecie oraz na re- 
monty. 


Sprzedawali zdechły drób 


Łódź, 13. 4, — Przy ul. Piłsudskie= 
go 2 urządzone jest targowisko, gdzie 
specjalnością jest handel drobiem ży= 
wym i bitym. Władze sanitarne zwró- 
ciły uwagę na to, iż kilka wypadków 
zachorzeń nastąpiło po spożyciu mięsa 
z drobiu, 

Zarządzono badania i nagłą rewi- 
zję, w czasie której u kilkunastu han- 
dlarzy żydowskich skonfiskowano kil- 
kadziesiąt sztuk kur, kaczek, gęsi i in- 
dyków, rzekomo bitych, w rzeczywisto 
ści zaś zdechłych skupionych za grosze 
i sprzedawanych następnie jako drób 
bity. choć po cenie niższej. 

W dniu wczorajszym Sąd Grodzki 
w Łodzi skazał Rajzle Frajnd za sprze- 
daż zdechłych sztuk drobiu na jeden 
miesiąc aresztu i 100 zł grzywny. Poza 
tym odpowiadać będą jeszcze inni han- 
dlarze żydowscy. 


20 bm. unormowanie 
stosunków w przemyśle 
kotonowym 


Łódź, 13. 4, — Komisja rozjemcza 
dla zlikwidowania zatargu w przemy- 
śle kotonowo - pofńiczoszniczym ро 
wstępnej rozprawie odbytej w Urzędzie 
Wojewódzkim, wobec tego że obie 
strony nie zgodziły się na dalsze roko- 
wania podtrzymując swe postulaty do- 
tychczasowe, po ustaleniu z przedsta- 
wicielami robotników i przemysłow= 
ców zasadniczych żądań stron — та- 
powiedziała ogłoszenie orzeczenia nor- 
mującego warunki pracy w dniu 29 


Jak zwykle żydzi 


Łódź, 13. А. — Ostatniej niedzieli 
10 bm. zgodnie z zarządzeniem władz, 
sklepy mogły być otwarte od godz. 13 
do 18. Żydowskim kupcom nie wystar- 
czyło, jak zwykle zresztą to rozszerze- 
nie czasu handlu i 62 spośród nich 
przekroczyło termin, wskutek czego 
spisano im protokóły a Sąd Starościń- 
ski skazał ich na kary grzywny od 30 
do 100 zł. 


Konferencja z tkaczami 


Łódź, 13, 4. — W Konstantynowie 
odbyła się konferencja między tkacza- 
mi ręcznymi — chałupnikami i na- 
kładcami, w wyniku czego nakładcy 
przyjęli umowę łódzką z dnia 6. 2. rb. 
i ostatecznie unormowali warunki pra- 
cy z tkaczami. 

Natomiast konferencja między tka- 
czami mechanicznymi-chałupnikami a 
nakładcami nie doprowadziła do poro- 
zumienia i dalsze rokowania odroczo= 
no do 15 maja r 


Uruchomienie lux-torpedy 
autobusu 


Łódź, 18. 4. — Firma Międzymia- 
stowa Komunikacja Samochodowa w 
Łodzi zgodnie z zezwoleniem władz 
wojewódzkich uruchamia па linii 
Łódż—Warszawa pierwszy w Polsce 
autobus lux-torpedę. 

Próbną podróż autobus Inx-torpeda 
odbędzie w dniu 25 bm. Wyruszy z 
dworca przy ul. Lutomierskiej 13 przez 
Łagiewniki — Stryków — Głowno — 
Lowie? — Sochaczew do Warszawy. 
W podróży próbnej wezmą udział 
przedstawiciele władz wojewódzkich 
oraz zarządu związku właścicieli auto- 
busów. 

Autobus lux-torpeda odbywać bę- 
dzie podróż do Warszawy w ciągu 
dwóch godzin z dwuminutowym po- 
stojem w Łowiczu. 
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OGŁOSZENIA DROBNE Drobne iw ach przyjmuje 


: 14 Шейіт 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. e KE przyjmuje się do godz. 9; 0. 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 
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Z 1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-7amowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4- ej i 
Ogłoszenia redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 PCE c) na stronie drugiej 60 028 d) A stronie OŚ 2 Mie R PEM 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
ой ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniom miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
qdo.godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w Р. К, О, nr 200-149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 
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Gdy doczytał list do końca — się- 
gnat po drugi list, — adresowany do 
Londynu. 

Nagle ogarnął go niespodziewany 
lęk. Było to uczucie tak niepohamo- 
wane i żywiołowe, że po prostu zdało 
op się, jakby до ktoś chwycił ża gar- 
dto. 


— Prędzej, prędzej, — uciekać! — 
coś mu szeptało w głowie. Nie zastana- 
wiając się nad motywami swego po- 
stępowania, spiesznie wsunął oba listy 
pod szafę i świecąc sobie latarką, ru- 
szył ku oknu, 


Stał już przy parapecie okna, gdy 
za drzwiami w sieni usłyszał zupełnie 
KOGO człapanie pantofli po podło- 

ze. 

Nie zważając już zupełnie na hałas, 
który mógłby wywołać, jednym susem 
wyskoczył przez okno. 


М Upadł na czworaki па ziemię — i 
nie oglądając się wstecz, rzucił się 
poza znajomy krzak agrestu. A w tej 
samej chwili rozległ się trzask otwie- 
ranych drzwi i rozbłysło elektryczne 
światło. 


* To Jakub przypomniał sobie o obo- 
wiązku zamknięcia okna i wrócił do 
gabinetu Levy'ego. Widać i jego ogar- 
nęły złe przeczucia, Myśl ich obu, wro- 
ga sobie wzajem, społkała się widać 
gdzieś w przestrzeni i odbiła się po- 


wrotną, budząc w obu nagłe przeraże- 
nie. 

Ubrany w nocną bieliznę, stanął w 
oknie i rozglądał się nieufnie po Q- 


gródku. Ciemność i krótki wzrók nie 
pozwoliły mu nie dojrzeć. Ociągając 
się i vige się z wyrazem zatroska- 


urządze- 
y się chwi- 
atło i wrócił, 


nia, — zamkną! okno, zało: 
nie alarmowe i pokrzątaw 
lę po pokoju, zgasił świ 
skąd pr dł. 

O powrocie do pokoju nie było mo- 
wy, ókno było zamknięte. Rotmistrz 
żałował, że nie wziął ze sobą aparatu 
fotograficznego z odpowiednią ilością 


błon, — z odrobiny magnezji. Zà- 
miast ać listy na miejscu, pówi- 
nien je był odfotogratować. Miałby 
dzięki temu możność zapoznania się 2 


treścią listu adresowanego do Londy- 
nu, — a poza tym miałby w ręku au- 
tentyczne dokumenty, które miałyby 
Чай znacznie większą wartość od sá- 
mego tylko wspomnienia przeczytane- 
go listu. 

Ale ostatecznie, — nie mógł być z 
wyników swego rwiadu niezadowo- 
lony. Rzeczy najważniejsze wiedział, — 
mógł już śmiało wracać do Polski, by 
złożyć wyczerpujacy raport. W dodat- 
ku, wywiad swój przeprowadził zupeł= 
nie niepostrzeżenie. Nie potrzebował u- 
ciekać w popłochu za granicę i nara- 
ваё się na pościg, lecz mógł się wyco- 
Хаќ ostrożnie i nie wzbudzając podej- 
rzeń. 


Depesza 


Spojrzał na zegarek. Było już pół 
do drugiej. Miał jeszcze prawie całą 
noc do dyspozycji, Zajrzał do rozkładu 
jazdy. Za piętnaście minut odchodzi 
pociąg do Strasburga. Można jeszcze 
zdążyć. 

Ostrożnie wydostał się z ogródka i 
szybkim krokiem udał się na stację. 
Wchodząc na dworzec, podniósł koł- 
nierz do góry i nasunął czapkę na o- 
czy, by nie być przez nikogo rozpozna- 
nym. Ale była to próżna obawa: dwo- 
rzec był pusty, — a zaspany urzędnik 
w kasie biletowej wcale nań nie spoj- 
rzał. 

Kupił bilet do Kolmaru — i w parę 
chwil potem siedział już w pociągu. 
Gdy przybył do Kolmaru, — już świ- 
tało, Zapytał się policjanta, gdzie jest 
poczta i telegraf. Udał się tam natych- 


miast, by sprawdzić, czy nie ma tam 
nocnego dyżuru. Nadzieja się spraw- 
dziła, — mógł zaraz nadać depeszę. 
Przez chwilę zastanawiał się nad 
treścią depeszy, którą postanowił wy- 
słać do swej siostry, — po czym napi- 
sał po polsku na podanym mu przez 


urzędnika błankiecie: „Natychmiast 
zadepeszuj do mnie pod adresem: 
Rouffach, Hotel Vosges cudzysłów 


matka ciężko chora natychmiast przy- 
jeżdżaj zamknąć cudzysłów stop o nie 
nie pytaj sprawa poufna wielkiej wagi 
wyjaśnię Чу przyjadę. Wid”. 

Nadał depeszę i ruszył z powrotem 
w stronę dworca, Rad był, że udało mu 
się wszystko gładko załatwić, Z Rouf- 
fach depeszować nie mógł: jeśli Levy 
ma tam stosunki w policji, to może je 
mieć także i na poczcie, — byliby mu 


łata AA ЧУР 


‚ MARIAMSKIEGO 


6 jego depeszy donieśli. Ale do Kolma- 
ru zapewne jego czujność nie sięga. 
"Тут sposobem depeszę, którą otrzy- 
ma od siostry, będzie mógł bez wzbu- 
dzenia podejrzeń okazać Levym, jako 
uzasadnienie nagłego wyjazdu. 
Żagłębił się w rozmyślaniach. — 
Czekają go ciężkie chwile. Zbliża się 
uciążliwa wałka, w której dane mu bę- 
dzie zapewne odegrać niemałą rolę i 
narazić się na niejedno niebezpieczeń- 
stwo, Perspektywa walki nie była mu 
przykra, — radowała go nawet, tak 


jak zawsze raduje każdego rasowego 
oficera. Ale rozumiał ogrom nieszczęść, 
jakie walka ta sprowadza па, Polskę — 
i nieszczęściami tymi się trapił. Drę- 
czyta go również myśl, со będzie, jeśli 
nie zdąży otrzymanych wiadomości w 
porę do Polski dostarczyć. Rwał się do 
działania — i gotów był choćby zaraz 
do kraju wyjeżdżać, — ale ostrożność 
nakazywała mu zachować spokój, i 
wyjazdu bez potrzeby nie przyspie- 
ѕгаб, 


W kościółku 


Nić jego dręczących rozmyśląń prze- 
rwał nagły dźwięk sygnaturki kościel- 
nej. Przechodził właśnie koło starego, 
gotyckiego kościoła, w którym dzwo- 
піопо na bardzo wczesną mszę świętą. 


Odezwało się w nim nagłe, gwałto- 
wne pragnienie modlitwy. Miał jeszcze 
półtorej godziny czasu do odejścia po- 
ciągu. Wszedł do kościoła. 


Nie zaliczał się do ludzi praktyku- 
jących Już od dobrych kilku łat nie 
һу? w kościele z własnego impulsu, — 
zachodził do kościoła z żołnierzami 
swego szwadronu, albo przy takich o- 
kazjach, jak np. śluby znajomych, Ale 
wiary lat dziecinnych do ena nie utra- 
cił — i słowa mszy świętej, zarówno 
ormiańskiej, jakiej słuchał w nielicz- 
nych kościołach swego obrządku, jak 
znacznie w gruncie rzeczy częściej sły- 
szanej łacińskiej, zawsze budziły -w 
nim mimowolne wzruszenie. A teraz 
wiara odżyła w nim z taką siłą, jakiej 
nie pamiętał w sobie chyba od czasu 
pierwszej komunii. Z mrocznej strzeli- 


510401 gotyckiego sklepienia, z witra- 
ży, przez które przesączało się światło 
wstającego dnia, z mdłego, kołyszące- 
go się blasku świec przy ołtarzu, z pół- 
głosem odmawianych modlitw kapła- 
na, spływała nań taka cisza i taki spo- 
kój, jakie tylko ze źródła Wiary spły- 
nąć mogą. 

Msza dobiegała kresu. — Spojrzał na 
zegarek. Jeszcze ma godzinę czasu. 
Wstąpił do małej, właśnie otwierają- 
cej swe podwoje kawiarenki, zjadł 
śniadanie — i pomaszerował na dwo- 
rzec. 

Wkrótce potem był z powrotem w 
Rouffach. Był już ranek, — dworzeć 
był pełen ludzi, a i w mieście ruch był 
ożywiony. Nie mogąc się przemknąć 
niepostrzeżenie, starał się przynaj- 
mniej iść śmiało. Pewnym krokiem 
przeszedł przez miasto aż do hotelu, — 
gdzie oczekiwał nań, dochodzący do 
kresu zdenerwowania, jego mały soju i 
sznik. Zamienił 2 nim parę słów — i 
poszedł na górę, by się przez godzinę 
zdrzemnąć. 


Wizyta Szwedów u Levy'ego 


Wypocząwszy nieco, umył się, 0go- 
1%, przebrał i poszedł — jakby nigdy 
nie — do Levy'ch, Musiał teraz cierpli- 
wie czekać na depeszę od siostry, a W 
trakcie tego czekania powinien się był 
zachowywać w sposób, jak najmniej 
odbiegający od trybu dotychezasowe- 
go. 

Zastał Różę i Levy'ego przy śniada- 
niu, — w towarzystwie dwóch niezna- 
jomych panów. Nie mogli to być Żydzi, 
— byli to wysocy blondyni, o jasnych 
oczach i rasowo germańskich rysach. 


— 0! Pan Dawidowicz! Jakże pański 
ból głowy? 

— Już dobrze. Cały dzień przeleża- 
lem — a dziś rano bardzo wcześnie 
wstałem i przeszedłem się dla orze- 
źwienia za miasto. Czuję się wyśmie- 
nicie. 


— Mamy znakomitych gości. Pano- 
wie pozwołą, że ich zapoznam. Pan 
rotmistrz Dawidowicz z Polski. 
profesor 
Oscarsen. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


Pan 
Himmelstierna. Pan biskup 
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Towarzysze jej jednak nie zauwa- 
żyli tego, zajęci nadsłuchiwaniem, 
skąd pochodzi 2105. 


Po chwili usłyszeli powtórnie ten 
sam krzyk i dostrzegli poprzez gałęzie 
ogromną czarńą masę. 

— Pewno sowa leśna! 

— Poluje na żer! My też polujemy, 
nie będziemy sobie przeszkadzać. 


— Panie doktorze — odezwał się 
kapitan uszedłszy kilka kroków — 
niechże mała zaprowadzi nas do zako- 
panej szkatułki, 

— О, to nie trudno — odpowiedział 
doktor. 

Zwrócił spojrzenie na Nijak. 

— Czy wiesz, czego chcę od ciebie? 
— zapytał głuchym głosem. 

— Wiem — odpowiedziała obojęt- 
nie. 

— Czy możesz nas zaprowadzić do 
miejsca, w którym jest ukryta szka- 
tułka? 

— Mogę... każ mi ją widzieć .:: 

— Rozkazuję! 


Chwiłkę dziecko stoi nieruchomo, 
potem nagle rusza pewnym krokiem. 

Von Gotag i dr Mathias idą za nią. 
Dziewczę idzie jakby z całą świadorno- 
ścią, najkrótszą i najprostszą drogą, 
omijając przeszkody, napotykane na 
niej, z zadziwiającą zręcznością. 


Pod bujnym ulistnieniem rozłoż 
stych drzew panuje ciemność nieprze- 
пікпіопа, Towarzysze Nijak z trudem 
idą w ślad za nią, co chwila potykając 
się o W mające gałęzie krzaków luh 
nierówność gruntu. Dziewczynka za to 
idzie swobodnie, zda się, że widzi do- 
skonale w nocy, Ani razu nie zawahała 
się, ani razu nie potknęła. 


Von Gotag i dr Mathias zmęczeni 
są niewymownie tym uciążliwym mar- 
szem. Pot kroplami występuje im na 
czoła. 

— Czy to jeszcze długo potrwa? — 
burknął gniewnie kapitan. 

Wtem jakhy w odpowiedzi na zapy- 
tanie dziewczynka zatrzymuje się po- 
śród zarośli pod wielką brzozą, której 
biały pień widnieje i szepce: 


— To tutaj! 

— Tutaj? — zapytali obaj. . 

— Tak. Zacznijcie kopać, widzę bo- 
wiem szkatułkę z wizerunkiem słonia 
z masy perłowej. 
ni posłuchali, Ukrytymi w 
płaszczach małymi łopatkami zaczęli 
odrzucać ziemię. 

W chwilę potem von Gotag napot- 
kał jakiś twardy przedmiot. 

— Szkatułka! — rzekł wzruszony. 

Schyla się. 

— Mam ję! — zawołał z tryumfem 
ściskając w obu rękach płaskie pu- 
dełko miające około piętnastu centyme- 
trów długości, a dziesiąć szerokości, 
—A więc — dodał — teraz my górą! 
Nie dostana Ligoru ani Anglia, ani Sy- 
jam! Prędko, doktorze, śpieszmy się 
teraz do umarłej panny Topaz, Za ty- 
dzień będziemy już w kraju syjam- 
skim! 

Popychani przez rozegzaltowanego 
kapitana dr Mathias i Nijak wychodzą 
z gęstwiny ogrodowej. 

Już są na murawie, oświetlonej iñ- 
snymi promieniami księżyca, Von Go- 
tag chce skorzystać z jasności, aby ©- 
bejrzeć szkatułkę. 

Na wierzchu widnieje sylwetka sło- 
nia. 

Kapitan z radością to stwierdza i 
pokazuje doktorowi. Obaj powstrzy- 
mać nie mogą ciekawości, co się znaj- 
duje w pudełku. 

Już mają je otwierać, gdy wtem... 
rozlega się iakiś świszczący szelest w 
powietrzu. 


Zaniepokojeni podnoszą w górę 0- 
czy. 

I stała się rzecz nadzwyczajna: czar- 
па masa spuszcza się na przerażonych 
wspólników kradzieży szkatułki. 

Doktor jest ogłuszony silnym ude- 
rzeniem w głow kapitan ma rękę 
rozciętą jakby ostrym jakimś narzę- 
dziem, 

Następnie czarne zjawisko wznosi 
się w górę z okrzykiem tryumfu. 

To orzeł Kleszcz wykonał zemstę za 
młodą swą panią. 

I nie tylko się zemścił, ale i napra- 
wił zło, spowodówane zwierzeniami 
dziewczynki w śnie hipnotycznym. 

Zraniony w rękę von Gotag upuścił 
na chwilę szkatulkę z dowodami pan- 
ny Topaz, którą natychmiast chwyci. 
ły szpony dzielnego drapieżcy i unio- 
sły wysoko ponad wierzchołki drzew. 

W pierwszej chwili oszołomieni nie 
zdają sobie z tego zdarzenia dokładnej 
spra Mathias trze sobie dłonią 
stłuczoną głowę; von Gotag ociera 
chustką krew z ręki. 

an A? ostatni krzyknął rozpaczli- 
wie: 

— Szkatułka! Szkatułka! 

— Szkatułka? — zdziwił się dok- 
tor, — Wszak trzymałeś ją w ręku. 

A Tragicznym ruchem kapitan rozło- 
żył ręce: 

‚ — Skradziona — zawołał zgrzyta- 
jąc z wściekłości zębami i podnosząc 
w górę zaciśnięte pięści. — To ten o- 
rzeł! Ta bestia przeklęta! ::; 

, ‚ (Ciąg dalszy nastąpi) 


Rumuńska „Wyspa Diabel 


ska“ 


Kolonia karna dla zbrodniarzy pospolitych i uporczywych przestępców politycznych 


Bukareszt. Jak oznajmia „Curen- 
tul* rumuńskie czynniki odpowiedzialne 
noszą się z zamiarem utworzenia kolonii 
karnej na wzór osławionych „Wysp Diabel- 
skich? w francuskiej Guyanie, Jak pismo 
to zaznacza, na wyspę tę zsyłani mają być 
nie tylko zbrodniarze pospolici, ale i upor- 
czywi przestępcy polityczni, naruszający 
wewnętrzny spokój polityczny w państwie, 

Kolonia karna urządzona ma być we- 
dług tych projektów na „Wyspie wężów”, 
leżącej na Morzu Czarnym, w odległości 
40 km od ujścia Kilijskiego ramienia Du- 
naju. Jest to wyspa mniejszych rozmia- 
rów, skalista, wznosząca się 40 m nad po- 
ziomem morza. Podanie mówi, że na wy- 
spie tej wylądowali kiedyś Argonauci i że 
tam właśnie Herakles walczył z lerniej- 
skim smokiem. Od niepamiętnych czasów 
wyspa jest pusta; żyje tam mnóstwo żmij, 
które w nieznany sposób dostały się na 
wyspę. Na wyspie czuwa straż, której Ko- 
misja dunajowa dostarcza żywności. 

Według informacyj, jakie od czynni- 
ków oficjalnych uzyskał wspomniany 
dziennik, już w najbliższym czasie na wy- 
spę wyjedzie specjalna komisja, która ma 
stwierdzić, czy wyspa nadaje się na kolo- 
nię karną. Przede wszystkim należy po- 
starać się, aby wyspa zaopatrzona była w 
wodę do picia. -Nastepnie pośrodku wyspw 
m M M 


Krew człowieka 


— To krew człowieką — stwierdza z ca- 
łą stanowczością ekspert, któremu sąd 
przesłał do zbadania poplamione ubranie 
oskarżonego. 

Nie pomogły wykrętne tłumaczenia 0 
zabiciu kury dnia tego na obiad, Przestęp- 
са został skazany. 

W jaki sposób można zbadać rodzaj 
krwi ze starych dawno zaschłych plam, jak 
uzyskać tę pewność i wziąć na siebie od- 
powiedzialność za przyczynienie się do 
skazania człowieka. Procedura ta jest o- 
becnie bardzo uproszczona. 

Hodowane są na ten cel specjalne kró- 
liki, które co jakiś czas dostają zastrzyk 
surowicy krwi ludzkiej. Po pierwszym ta- 
kim zastrzyku zwierzątko czuje się dobrze, 
ро następnym jednak choruje, po trzecim 
choroba ma jeszcze ostrzejszy przebieg. W 
rezultacie krew królika stała się wielkim 
nieprzyjacielem krwi ludzkiej i to wyzy- 
skuje człowiek w swoich badaniach. 

Zeskrobaną zaschłą krew z plam, przy 
słanych do zbadania rozpuszcza się w de- 
stylowanej wodzie, następnie do tej samej 
probówki wlewa się odrobinę krwi królika, 
który już został odpowiednio przygotowa- 
ny. Jeżeli dookoła krwi królika wytworzy 
się ochronny pierścień z białych ciałek 
krwi, robiący doświadczenia ma zupelną 
pewność, że plamy były z krwi ludzkiej. (n) 


Przeszło 3 miliardy mk na bu- 
dowę dróg samochodowych 


Niemcy opracowały gigantyczny plan 
budowy dróg samochodowych. W tym 
kraju, gdzie wszystko musi być „kolossal“ 
i gdzie dynamizm twórczy osiągnął ma- 
ksymalny potencjał, musiały się znaleźć 
środki na budowę autostrad, które z с 
sem pokryć mają długość 7.800 km. Reali- 
zacja tego planu pochłonie ponad 3 miliar- 
dy marek. Dotychczas z planu tego wy- 
konano prawie połowę. Niedawno otwar- 
to nowy odcinek wielkiej zachodniej ar- 
terii samochodowej, który ilość wykona- 
nych dotychczas kilometrów autostrad 
zaokrąglił do 3.000 kilometrów. 


wybudowany ma być budynek betonowy 
o 1200—1500 celach dla więźniów. Zesłań- 
com wolno będzie zabrać z sobą tylko naj- 
niezbędniejsze części garderoby, książki, 
instrumenty muzyczne, przybory do pisa- 
nia i aparaty fotograficzne. Nie wolno za- 
bierąć z sobą aparatów radiowych. Zesłań- 
com na wyspę nie wolno wysyłać żadnych 
pieniędzy. Ewentualne dary pieniężne 


przyjmować będzie zarząd więzienia 1 sto- 
sownie do życzeń więźniów zarząd więzie- 
nia kupować będzie dla nich potrzebne 
rzeczy. Listy przyjmowane i odsyłane za- 
wierać mogą tylko wiadomości o stanie 
Na wyspie czynny będzie lekarz 

„ięźniowie będą mieli do dyspozycji tak- 
że aptekę. Więźniowie korzystać będą na 
wyspie z zupełnej swobody ruchów, ponie- 


waż ucieczka z wyspy jest niemożliwa. 
Naczelnik więzienia corocznie podawać bę- 
dzie sprawozdanie o zachowaniu się więź- 
niów, aby ewentualnie wzorowym więź- 
niom skrócony został czas pobytu na wy- 
spie. Przed opuszczeniem wyspy więzień 
musi podpisać deklarację, że w przyszłości 
nie dopuści się naruszenia porządku pu- 
blicznego. 


awny śpiewak Teodor Szalapin nie żyje! 


Olśniewająca kariera syna ubogich rodziców 


Paryż. (Tel. wł), We wtorek ро 
południu około godz. 17 zmarł tu- 
taj sławny śpiewak rosyjski Teodor 
Szalapin. 


Teodor Szalapin urodził się 1 lute- 
go 1873 w Kazaniu. Pochodząc z ubo- 
gich rodziców pracował Szalapin zra- 
zu w rzemiośle jako młodziutki chło- 
pak, potem dostał się do jakiegoś biu- 
ra jako pisarczyk, a stamtąd przeszedł 
do chóru wędrownej jakiejś trupy їеа- 
tralnej. Jeździł z nią po miasteczkach 
i z tego czasu pochodzi anegdota, że 
Szalapin wraz z Gorkim prowadzili ży- 
cie włóczęgów-bosiaków. Zgłosił się on 
do chóru jakiejś wędrownej trupy, 
gdzie Gorkiego przyjęto na tenora, Sza- 
lapina zaś przyjąć nie chciano, bo u- 
znano, że nie ma głosu (!). 


ZACZĘŁO SIE OD „HALKI“ 


Kariera Szalapina zaczęła się szcze- 
gólnym zbiegiem okoliczności od „Hal- 
ki* Moniuszki. Trupa, z którą wędro- 
wał, wystawiała także „Halkę”, którą 
na scenach rosyjskich cieszyła się po- 
wodzeniem nieustannie powracając na 
repertuar. Szalapin śpiewał w chórze. 
Przed samym przedstawieniem zacho- 
rował śpiewak wykonujący basową 
lapin ofiarował się 


AMERYKAŃSKI CZOŁG 

W armii amerykańskiej wrowadzono 
ostatnio nowy typ czołgu, rozwijającego 
szybkość 80 km|godz. Czołgi te mają ob- 
sadę 4 ludzi i wyposażone są w ciężkie 
karabiny maszynowe i broń przeciw- 
pancerną. Załoga czołgu otrzymuje roz- 
kazy za pomocą radia 


go zastąpić. Odtąd śpiewał często 
mniejsze i większe partie solowe, a je- 
go wspaniały głos i talent aktorski 
sprawiły, że zaczął być głośnym w 
świecie śpiewackim rosyjskiej prowin- 
cji. W Petersburgu intendentura tea- 
trów cesarskich czuwała nad przyro- 
stem nowych sił i wyszukiwała je po 
prowincji. Zawezwano Szalapina na 
próbę głosu i zaraz zaangażowano; zo- 
stał jednym z z kilkunastu basistów, 
których zespół cesarski liczył. 


U SZCZYTU ARTYZMU 

Nie długo wytrzymał Szalapin w 
atmosferze czynowników, jaka cecho- 
wała operę cesarską. Po kilku miesią- 
cach zwolnił się i wstąpił do trupy pry- 
watnej „która organizowała się w Mo- 
skwie, a była finansowaną przez jed- 
nego z moskiewskich kupców - milio- 
nerów. Tam po kilku miesiącach stał 
się Szalapin gwiazdą zespołu i zasłynął 
od razu јако nieporównany odtwórca 
repertuaru narodowego, jako Susanin 
w „Życiu za cara", Gość Waregski w 
„Sadku* Rymskij - Korsakowa, Utwo- 
rzyła się już wówczas legenda dokoła 
jego nazwiska. Stało się jasnym, że re- 
nesans opery r jskiej zyskał w nim 
pioniera niepospolitej miary. W reper- 
tuarze ohcym zasłynął Szalapin we 
wszystkich największych partiach, 
szczególnie jako Filip 11 w „Don Carlo- 
sie“ i Basilio w „Cyruliku Sewilskim“, 
a zwłaszcza jako Mefistofeles w „Fau- 
ście" Gounoda oraz w „Mefistofelesie'* 
Boity. Szalapin utorował tym posta- 
ciom zupełnie nowe, oryginalne drogi. 
W operze Gounoda Mefistofeles Szala- 
pina jest najważniejszą postacią, о- 
środkiem akcji. Aż wreszcie jako Bo- 
rys Godunow osiągnął Szalapin szczyt 
artyzmu; genialna ta kreacja rozniosła 
jego imię po całym świecie. 

Po kilku latach triumfu we wszyst- 
kich wielkich miastach rosyjskich Sza- 
lapin wrócił do opery cesarskiej na 
pierwsze stanowisko. Rychło udało się 
mu się zwalczyć dawny szablon i wpro- 
wadzić na stałe repertuar opery го- 
syjskiej, przedtem zaledwie tolerowa- 
ny. Gdy opera rosyjska ruszyła na wy- 
stępy na Zachodzie, był jej filarem i 
gwiazdą w zespole sław europejskich. 


PO REWOLUCJI 

Рр rewolucji pozostał w Rosji. Bol- 
szewicy musieli się liczyć z nim jako 
ze sławą narodową, aczkolwiek wie- 
dzieli, że rewolucjonistą nie był i nie 
jest. Przyszły czasy ciężkiej biedy ma- 
terialnej. Szalapin utracił cały ogrom- 
ny majątek w ziemi i w kapitałach, a 
со gorsze przyszedł zupełny chaos i roz- 
przężenie w teatrach . Szalapin wytrzy- 
mać jednego i drugiego nie potrafił. 
Długi czas usiłował nadaremno wydo- 
stać się do Europy, aż w końcu mu się 
to udało. I wówczas rozpoczął po raz 
drugi karierę światową. Największe 
sceny na obu półkulach ubiegały się o 
jego gościnę. Dawał też niezliczone 
koncerty i nakręcił słynny film „Don 
Kichot". 


NIEPOSPOLITY ARTYSTA 

Jako artysta był Szalapin unikatem. 
Wspaniałej postawy, obdarzony talen- 
tem aktorskim na miarę największych 
tragików, miał głos ogromny, pięknej 
barwy, miepospolicie giętki i łatwy w 
emisji, aczkolwiek uczył się był krót- 
ko w samym początku kariery. Przede 
wszystkim zaś oddziaływał na słucha- 
czy hipnotyzując swą  nieprzepartą 
potęgą wyrazu. W dramatycznych mo- 
mentach jego kreacji sala po prostu za- 
mierała, wsłuchana i wpatrzona w К. 
dy ruch genialnego artysty, Dar wy- 
rażania własnych uczuć głosem i mi- 


miką osiągnął u Szalapina szczyty 
rzadko dostępne największym агіу- 
stom. ч 

Mimo posuwającego się wieku nie 
ustawał w pracy i podróżował po са- 
łym świecie. Jeszcze w zeszłym roku 
występował między innymi w War- 
szawie, zdumiewając potęgą głosu i 
wigorem aktorskim. Choroba Serca 
polożyła kres jego życiu, które zapisze 
jako jedno z 


się w dziejach teatru Z 
najwspanialszych zjawisk wielkiej 
sztuki. 4 
WSPOMNIENIE O SZALAPINIE 
I GORKIJU 
Dziennikarze są ludźmi z natury 
ciekawymi. Piszą nie tylko o tym, co 


widzą, ale także o tym co słyszą. Kiedy 
nie mają піс ciekawego do pisania, — 
idą do jakiegoś sławnego człowieka, 
„pociągną go' — jak się to mówi — 
kilkoma zgrabnymi słówkami za język 
i słuchają. A potem piszą. 

Zupełnie tak samo bylo ze słynnym 
śpiewakiem Szalapinem. Do artysty 
mieszkającego i występującego w. Pary- 
żu przybył pewnego dnia dziennikarz 
nazwiskiem Leon Faraut. Napewno, po- 
dobnie jak inni dziennikarze, na wstę- 
pie powiedział kilka ciepłych, serdecz- 
nych słów, napewno przy tym coś mi- 
łego wtrącił o córce, (która w r. 1934 
została wybraną „Miss Rosja“), — i 
kiedy śpiewak po takim wstępie stał się 
trochę bardziej swobodnym — poprosił, 
aby mu coś opowiedział o swej karierze. 
Szalapine zaczął opowiadać: 

Około r. 1880 w Kazaniu żyli dwaj 
młodzieńcy — nie znający się wcale. 
Pracowali nawet niedaleko od siebie, w 
bliskich kamienicach. Jeden z nich na- 
zywał się Maksym Gorkij; był piekar- 
czykiem. Drugi był uczniem szewskim 
nazywał się Szalapine. Ci dwaj chłop- 
cy poznali się w r. 1890. Tak się zda- 
rzyło, że razem zgłosili się do teatru 


Szy, zatriumfował. Życie jed- 
nak zmieniło ten wyrok. Gorkij miał 
powołanie do liryki, toteż po niedługim 
czasie pozwolił Szalapinowi zająć swoje 
miejsce na scenie, aby samemu poświę- 
cić się literaturze. Так nawet było le- 
piej. 

Nie odrazu jednak stał się Gorkij 
wielkim pisarzem. Musiał opuścić pie- 
karnię, stał się sprzedawcą obrazów. 
Zanim jednak dwaj chłopcy stali się 
przyjaciółmi, mieli jeszcze raz okazją 
pracować razem, lecz już nie na jednej 
ulicy, a w jednym przedsiębiorstwie. W 
r. 1892 jeden i drugi byli pracownikami 
fabryki kolei. Gorkij pracował w cha- 
rakterze kowala, Szalapine jako rach- 
mistrz. 

Pierwsze nowele, które Gorkij wy- 
dał, były szczególnie cenione w kołach 


robotniczych i mieszczańskich. Szala- 
pine tymczasem, który nie miał żad- 
nych studiów muzycznych i śpiewał 


„zupelnie naturalnie“, — odnosił wiel- 
kie sukcesy w operze moskiewskiej. 
Był wtedy młodym człowiekiem, peł- 
nym zapału. W tej samej operze wy- 
stępowała także włoska tancerka. La 
Tournagui. W niej to Szalapine zako- 
chał się i postanowił uczyć się języka 
włoskiego. Po niedługim ie już nie 
tylko, że mógł rozmawiać po włosku, 
ale także nauczył się śpiewać pięknym 
bel cantem. 

Szalapine miał cztery córki. Naj- 
starsza wyszła za chemika i mieszka w 
Londynie. Druga w r. 1931 wzięła u- 
dział w konkursie piękności i zdobyła 
tytuł „Miss Rosja”. Trzecia. Dessia, ma 
obecnie lat 18, czwarta, Stella. poślubi- 
la k: a de Limur, (1. welm.) 


